
_ Przebywający obecnie 
ttJ USA dr Christian Ber­
nard wystąpił 24 bm. 
przed kamerami telewi­
zji amerykańskiej. Jak 
wiadomo dr Bernard mi­
mo niepowodzenia pierw 
szej operacji przeszczepie 
nia serca, zamierza już 
niedługo dokonać następ 
nej operacji.
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Po 24 gOtfzflllEe] nrzorwfo I "P™03"0 Wiw IfonfprencM warszawskiej
OSA wznowiły bombardowania DRW

WASZYNGTON, LONDYN 
(PAP). — Natychmiast po za 
kończeniu 24-godainnego ro- 
zejmu świątecznego dowódz­
two sił zbrojnych USA wy­
dało rozkaz swym woj-

Konferencja prasowa w MSZ ZSRR

Nic nie usprawiedliwia
odrodzenia neonazizmu w NRF

MOSKWA (PAP). Dyrek­
tor departamentu prasy Mi­
nisterstwa Spraw Zagranicz­
nych ZSRR Leonid Zamiatin 
oświadczył w poniedziałek 
na konferencji prasowej w 
Moskwie, iż celem radziec­
kiej polityki zagranicznej by

Leonid Breżniew 
na uroczystościach 
w Kijowie

KIJÖW (PAP). 23 bm. W Ki- 
Jowie odbyło się uroczyste po- 
Siedzenie KC Komunistycznej 
Partii Ukrainy i Lady Najwyż­
szej Republiki, z okazji 50-le- 
cia władzy radzieckiej na U- 
krainie, która proklamowana 
została przez zjazd rad w Char 
kowie 25 grudnia 1917 r.

W posiedzeniu, które odbyło 
Się w Kijowskim Pałacu Kul­
tury wziął udział sekretarz ge­
neralny KC KPZR, Leonid 
Brpżniew, wybitni działacze 
partyjni i państwowi, przed­
stawiciele wszystkich republik 
radzieckich, mieszkańcy stolicy 
ukraińskiej.
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Protesty
w Australii
LONDYN (PAP). Z Canberry 

donoszą o protestach australij­
skiej opinii publicznej przeciw­
ko wykorzystaniu uroczystości 
żałobnych z powodu śmierci 
premiera Holta jako okazji do 
politycznych rozmów na temat 
Wzmożenia agresywnej wojny 
W Wietnamie. Protesty takie 
ogłosiły komitet na rzecz poło­
żenia kresu wojnie w Wietna­
mie, a także szereg organiza­
cji związkowych,
innych.

kobiecych i

Kri! Konstantyn
powróci do Aten
RZYM, PARYŻ. LONDYN 

(PAP). Wszystkie agencje 
zgodnie przewidują, że król 
Grecji Konstantyn powróci 
wkrótce do Aten. Targ mie­
dzy Konstantynem a ateń­
ską juntą wojskowa dobie­
ga końca. W kołach obser­
watorów politycznych w 
Rzymie uważa się za pew­
ne, iż zakończy się on trans 
akcją polubowna.
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W Ghanie

Powrót
do władzy cywilnej?
LONDYN (PAP). Korespon­

dent Reutera donosi ze stolicy 
Ghany, Akry, że szef tego pań­
stwa, generał Joseph Ankrah 
W orędziu świątecznym zapo­
wiedział powrót do władzy cy- 
Willnęj na początku przyszłego 
roku. Generał Ankrah jest prze szkody

ła 5 jest obrona wolności i
niezawisłości narodów, obro­
na pokoju, przeciwstawianie 
się agresjom imperialistycz­
nym.

Leonid Zamiatin określił 
jako niezadowalającą odpo­
wiedź rządu zachodnionie- 
mieckiego na ostatnią notę 
rządu radzieckiego dotyczą­
cą sytuacji w NRF.

Nic nie usprawiedliwia od­
rodzenia neonazizmu na te­
rytorium Niemiec zachod­
nich, tymczasem rząd NRF 
bierze neonazizm w obronę.

Zamiatin powiedział na konfe 
rencji prasowej, która poświę­
cona była przedstawieniu zasad 
działalności państwa radzieckie­
go w polityce zagranicznej, że 
idea bezpieczeństwa ogólnoeuro­
pejskiego znajduje aprobatę rów 
nież ze strony wielu niesocjali- 
stycznych krajów Europy, po­
nieważ na tej podstawie można 
by osiągnąć rozwiązanie próbie 
mów europejskich. Zapewnienie 
bezpieczeństwa europejskiego 
możliwe jest tylko w oparciu o 
uznanie realnej sytuacji — nie 
zmienności granic i faktu ist­
nienia dwóch suwerennych 
państw niemieckich.

Zapytany o ocenę ostatniej 
podróży prezydenta Johnsona, 
Leonid Zamiatin odpowiedział, 
że było to „nabożeństwo żałoto 
ne” poświęcone polityce amery­
kańskiej w Wietnamie. Podróż 
Johnsona dowiodła, że poza ma­
rionetkowym reżimem południo 
wego Wietnamu i niektórymi re 
źirnami w Azji południowo- 
wschodniej, nikt nie popiera po­
lityki USA w Wietnamie.
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Tragiczna sytuacja
uchodźców arabskich

PARYŻ (PAP). 3.500 uchodź­
ców arabskich z zachodniego 
brzegu Jordanu którzy znaleźli 
tymczasowe schronienie w obo­
zie Zizia, musiało opuścić w so­
botę w pośpiechu obóz — do­
nosi agencja France Presse z 
Ammanu. Padające ulewne de­
szcze i gwałtowna burza, która 
przeszła nad całą wschodnią po 
łacią Morza Śródziemnego zmio 
tła z powierzchni ziemi obóz 
Zizia. Gwałtowny wicher por­
wał ze sobą namioty, a potoki 
Wody dokończyły dzieła znisz­
czenia. Dzięki szybko zorgani­
zowanej akcji pomocy uchodź­
cy zostali umieszczeni w bu­
dynkach szkolnych i w mecze­
tach. Na szczęście obyło się bez 
ofiar w ludziach.

skom w Wietnamie południo 
wym, aby wznowiły działa­
nia przeciwko południowo- 
wietnamskim siłom wyzwo­
leńczym. Przerwa w działa­
niach zbrojnych trwała od 
godziny 18 czasu lokalnego 
w niedziele, do godziny 18 w 
poniedziałek.

Jak donosi z Sajgonu ko­
respondent agencji- AP, Ame 
rykanie i ich sojusznicy po­
stanowili „zignorować” pro­
pozycje Narodowego Frontu 
Wyzwolenia Wietnamu Po­
łudniowego, aby przerwa 
świąteczna trwała 3 doby. 
Warto przypomnieć, że w ub. 
roku Amerykanie zgodzili sie 
na 48-godzinna przerwę w 
walkach z okazji świąt Bo­
żego Narodzenia.

Natychmiast po zakończe­
niu tegorocznej 24-godzinnej 
przerwy, agresorzy amery­
kańscy wznowili bombardo­
wania Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu. Rzecznik 
sił zbrojnych USA oświad­
czył we wtorek, w Sajgonie, 
że maszyny amerykańskie a- 
takowały wiele obiektów pół 
nocnego Wietnamu. M, in. 
bombardowano rejon położo 
ny w dległości 270 km na pół 
noc od strefy zdemilitaryzo 
wanej.

Wielki wiec 
w Hanoi
HANOI (PAP). W stolicy Demo 

kratycznej Republiki Wietnamu 
odbył się uroczysty wiec, po­
święcony 23 rocznicy utworze­
nia Wietnamskiej Armii Ludo­
wej oraz 21 rocznicy rozpoczę­
cia wojny wyzwoleńczej prze­
ciwko francuskim kolonizato­
rom. Uczestnicy wiecu gorąco 
powitali prezydenta Ho Chi Min 
ha. premiera Pham Vąn Donga, 
pierwszego sekretarza komitetu 
Centralnego Wietnamskiej Par­
tii Pracujących, Le Duana, i in­
nych przedstawicieli najwyż­
szych władz partyjnych i pań­
stwowych. W swym wystąpie­
niu prezydent Ho Chi Minh oś­
wiadczył. że w ciągu minionych 
23 lat Wietnamska Armia Ludo­
wa umocniła swą zdolność bojo­
wą a w jej szeregach jest wielu 
bohaterów.

Nie ma innej drogi
do pokoju ua Bliskim Wschodzie

MOSKWA (PAP). Dziennik 
„Prawda” w zamieszczonym w 
niedzielę artykule pióra Borysa 
Aleksandrowskiego komentuje 
wyniki narady ministrów spraw 
zagranicznych europejskich 
państw socjalistycznych zakoń­
czonej 21 grudnia w Warszawie. 
Autor pisze iż narada odbyła 
się w sytuacji, kiedy na Bliskim 
Wschodzie panuje napięcie, wy­
wołane ingerencja imperialistów 
i utrzymującą się okupacją tery 
toriów arabskich przez Izrael.

Państwa socjalistyczne po­
dejmują. energiczne wysiłki 
w celu szybkiego unormowa 
nia sytuacji w tym rejonie, 
i okazują one wszechstronne 
poparcie i pomoc, zaprzyjaź­
nionym narodom arabskim. 
Dzięki tym wysiłkom państw 
socjalistycznych i innych mi­
łujących pokój narodów, po­
dejmuje sie konkretne kro­
ki, aby uregulować kryzys 
na Bliskim Wschodzie. Do ta 
kiego celu zmierza też przy­
jęta jednomyślnie 22 listopa­
da br. rezolucja Rady Bez­
pieczeństwa. W wyniku przy

z p©cfreS,f
WASZYNGTON, RZYM (PAP). 

Prezydent Johnson powrócił w 
niedzielę rano do Waszyngtonu 

Rzymu który był ostatnim 
etapem jego podróży z Austra­
lii przez południowy Wietnam 
i Syjam.

W Rzymie prezydent John­
son przeprowadził godzinna roz 
mowę z prezydentem Włoch, 
Saragatem z premierem Moro 
i min. spraw zagr. Fanfanim. 
Rozmowa odbvfa si» w letniej 
rezydencji prezydenta Włoch, 
Casteh Poi-riano, w tnku rozmo­
wy, jak głosi komunikat, doko­
nano obszernej nwmiany poglą­
dów na najważniejsze i naj­
bardziej aktualno n-ai-iomv po- 
litvczne. Premier Moro przed­
stawił sianowiskn Włoch w naj 
wazruoisavch nroblemach mię 
dzvpar od owych.

W godzjnnoi rozmowie papie­
ża Pawła VI z prezydentem 
Johnsonem ten ostatni przed­
stawił swój pogląd na sytuację 
w Wietnamie i na drogi wiodą 
ce do położenia kresu konflik­
towi — stwierdza komunikat 
onnbliknwanv przez Watvkan 
Papież ze swej strony wysunął 
pewne postulaty i przedłoży? 
pewne sugestie', dotyczące spo­
sobu położenia kresu wojnie 
Johnson określił rozmowę z pa­
pierem jako bardzo „konstruk­
tywna”.

Jeszcze ieifno zadanie dplepalzand HPF
„Należy z nimi walczyć
a ich partią rozwiązać...“

jęcia tej rezolucji doszło do 
politycznej izolacji Izarela i 
jego imperialistycznych mo 
codawców.

Potwierdzona. też została 
pilna konieczność osiągnięcia 
trwałego pokoju na Bliskim 
Wschodzie. Głównym i nie­
zbędnym warunkiem unor­
mowania sytuacji w tym re­
jonie świata jest — jak tego 
żąda rezolucja Rady Bezpie­
czeństwa — wycofanie wojsk 
izraelskich z wszystkich oku 
powanych terytoriów państw 
arabskich. Państwa socjali­
styczne uważają, że w tym 
postulacie kryje się główna 
treść rezolucji, i że nie ma 
żadnej innej drogi do trwa­
łego pokoju na Bliskim 
Wschodzie.
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Iowy przfwdniczący 
Organized! Wyzwól: nia
Palestyny
KAIR (PAP). Organizacja 

Wyzwolenia Palestyny po­
dała oficjalnie w niedziele 
do wiadomości, że przewod­
niczący tej organizacji Ah­
med Szukejri podał sie do 
dymisji.

Na stanowisko te został 
wybrany Jahia Hammoud. 
członek 14-osobowego komi­
tetu wykonawczego tei or­
ganizacji i znany adwokat 
palestyński.

Dziennik
Baftpki

Kok XXIII, nr 304 (7298)

Środa, 27 grudnia 1967 r.

Święta spokojne i ciepłe
★ W Zakopanem potoki wody
★ Na „Batorym“... tańczono
★ Porty pracowały bez przerwy

Czasem i ciepła, niemal 
wiosenna pogoda może spra­
wić przykrość. Taki właśnie 
zawód spotkał tysiące ludzi, 
którzy z nartami wybrali się 
w Tatry lub Karkonosze, 
gdzie po prostu zabrakło śnie 
gu. Wszyscy oni okres świą­
teczny spędzili w rodzinnym 
gronie lub na wzajemnych 
wizytach i spacerach. Niemal 
cały kraj odpoczywał — 
prócz tych, którzy trwali na 
swych posterunkach, w hu­
tach i portach, szpitalach i 
elektrowniach. A więc kraj 
odpoczywał, a ponadto jadł 
i pił... Ale jak?!

Święta minęły w Warszawie 
wyjątkowo spokojnie. Piękna — 
raczej marcowa niż grudniowa 
Pogoda — sprzyjała przechadz­
kom i licznym wizytom. Warsza 
wiacy tłumnie spacerowali po 
Ulicach i parkach. Dużym powo 
dzeniem cieszyły się teatry, ki­
na i kawiarnie. Komunikacja

Pod presją światowej opinii
Junta grecka ogłosiła 
amnestią i zapowiada referendum
SOFIA (PAP). Potępienie 

ze strony światowej opinii 
oublicznej, z jakim spoty­
kają się obecne władze gree 
kie oraz wzmagający się 
ruch oporu w kraju, zmu­
sza juntę wojskowa do ma­
newrów. W ostatnich dniach 
przywódcy wojskowego re­
żimu w Grecji wiele mówią 
|o projekcie nowej „konsty­
tucji” i o planach przepro­
wadzenia ..referendum”.

W sobotę premier G. 
Papadopulos ogłosił amne­
stię dla osób aresztowanych 
za „przestępstwa pohtvez-

BONN (PAP). Organ praso 
wy zachodnioniemieckiego 
związku zawodowego pra­
cowników przemysłu che­
micznego „Gewerschafts- 
post” wystąpił pod adresem 
rządu bońskiego z żądaniem 
natychmiastowego zakazu 
działalności neohitlerowskie 
partii NPD. „Jak długo musi 
my jeszcze czekać, aby rząd 
NRF postawił na porządku 
dziennym sprawę delegaliza­
cji NPD? — zapytuje pismo i 
stwierdza „że z następcami 
politycznych gangsterów, któ 
rzy mają na swym sumieniu 
56 milionów ofiar ostatniej 
wojny światowej nie można 
prowadzić żadnych dyskusii. 
Należy z nimi energicznie 
walczyć a ich partię rozwią­
zać”.

Pismo zwraca uwagę, te neofa 
szyści z NPD na swoich wiecach 
rozprawiają się z przeciwnikami

Eksplozje * Pożary * Kataklizmy

wodniczącym Rady Wyzwole­
nia Narodowego, która rządzi 
krajem od obalenia w lutym 
I960 r. rządu Nkrumaha.Ł __ _

LUDNOŚĆ IRAKU
KAIR (PAP). — Jak do­

noszą z Bagdadu, według o- 
głos-onych tam danych sta­
tystycznych, Irak liczy o- 
sicm milionów trzysta osiem 
flziesląt siedem tysięcy mie­
szkańców.

MEKSYK (PAP); W północno- 
argentyńskim mieście Formosa 
wybuch# pożar w sklepie z za­
bawkami. Wskutek „eksplozji 
ogni sztucznych 17 osób, w tym 
troje dzieci poniosło śmierć.

* * *
NOWY JORK (PAP). Na

frachtowcu „,Dianet” zakotwi­
czonym na rzece Hudson w po­
bliżu Manhattanu wybuchł 25 
hm. pożar. Trzech marynarzy 
norweskich poniosło .śmierć, a 
tan zdrowia czwartego członka 

załogi frachtowca norweskiego 
jest bardzo ciężki.

* * *

NOWY JORK (PAP). Seria 
eksplozji wyrządziła poważne 

na amerykańskim tan­
kowcu „Gulfsupreme”. który 
pobierał paliwo w porcie Ostri- 
ca (Luizjana). 8 członków 55-oso 
bowej załogi zostało poważnie 
rannych.

* * *

LONDYN (PAP). Wskutek a- 
warii silników brytyjski tan­
kowiec „Esso Canterbury” o 
wyporności 17,5 tys. ton, dry­
fuje na wzburzonym morzu na 
zachód od wybrzeża Szkocji 
podejmowane dotychczas próby

wzięcia na hol statku nie po­
wiodły się.

* * *

NOWY JORK (PAP). W domu 
dziecka w stolicy Jamajki, 
Kingston, wybuchł tragiczny w 
skutkach pożar. 6 dzieci spło­
nęło żywcem. W tym samym 
mieście podczas nieobecności ro­
dziców wybuchł oożar w jed­
nym z mieszkań powodując 
śmierć trojga dzieci.

* * *

MEKSYK (PAP). W kolumhij 
sklej miejscowości Tunja, po­
łożonej 150 km na północ od
Bogoty. 8-osobowa rodzina po­
niosła śmierć wskutek zatrucia 
żywnością. Dwie inne osoby w 
ciężkim stanie przywieziono do 
szpitala.

* * *
NOWY JORK (PAP). W sy­

jamskim mieście Miburi, poło­
żonym w odległości 55 km od 
Bangkoku, wybuchł wielki po­
żar, który pozbawił dachu nad 
głową 5 tys. ludzi. Ogień znisz­
czył 500 sklepów | domów. ,

podobnie jak w okresie Repum>< 
ki Weimarskiej. Kierownictwo 
NPD utworzyło swe własne „od­
działy ochronne”, których pro­
totypem były hitlerowskie od­
działy SA. „Czy w Bonn tego 
wszystkiego się nie dostrzega?”. 
Zapytuje organ związku zawodo 
wego pracowników przemysłu 
chemicznego.

W wyniku amnestii o- 
gloszonej przez grecką 
juntę wojskową, zwolnię 
ny został z więzienia 
Andreas Papandreu.

Na zdjęciu: po powro 
cie z wiezienia.

CAF — Telefoto

ne” dokonane zarówno 
przed, jak i po przewrocie 
z 21 kwietnia.

W pierwszej chwili nie było 
jasne, kto konkretnie zwolnio­
ny zostanie z więzienia. We­
dług pierwszych doniesień agen 
cyjnych, amnestia miała objąć 
m. in. Andreasa Papandreu i 
Mikisa Tbeodorakisa.

Papadopulos podkreślił jed­
nak, że amnestia nie obejmie 
komunistów. W ten sposób w 
więzieniach pozostaną nadal ty­
siące aktywnych uczestników 
ruchu oporu przeciwko juncie 
greckiej.

Sekretarz generalny minister 
stwa porządku publicznego puł­
kownik Ladas przyznał, że am 
nestia nie obejmuje 2.firm więź 
niów politycznych, którzy — 
jak sie wyraził sa „nienrzejed 
nanymj komunistami”, Znajdu­
ją sie oni w obozach na wy­
spach Yaros i Leros. Więźnio­
wie ci, którym nie przedsta­
wiono źadnveh zarzutów, od 
ośmiu miecieev wiezieni sa liez 
sadu i śledztwa — ur^romin? 
korespondent agencji AP.

W^rew wcześniejszym in - 
formacjom agencyjnym. nie 
został wypuszczony na wol 
ność komnozvtor grecki Mi 
kis Theodorakis. .
——III—MIIIfllHIIII I| ............. IliliiBHUIIIIIIII1 li

miejska w czasie świąt nie sprai 
wiała większych kłopotów — zra 
sztą frekwencja była niewielka.^

Straż pożarna w Warszawie * 
województwie nie miała wiele 
roboty — jedynie w sobotę wie­
czorem wyjeżdżali warszawscy; 
strażacy do kilku fałszywych a- 
larmów. Wyjątkowo spokojny 
przebieg świąt podkreśla także 
milicja.

Natomiast pogotowie ratunko­
we miało „urwanie głowy”. 
Trzeba było udzielać pomocy 
licznym ofiarom niepohamowa­
nego apetytu.

Do Zakopanego, i w najbliż­
sze jego okolice, zjechało na fi­
bres świąteczny około 30 tys; 
osób. Niestety odwilż, która o- 
garnęła cały kraj, dotarła w Ta 
try w sobotę 23 grudnia. Pełne 
dotychczas śniegu ulice stolicy 
Tatr, zamieniły się w ciągu pa' 
ru godzin w rwące potoki wody. 
W górach wiał silny wiatr, któ 
ry unieruchomił kolejkę linową 
na Kasprowy Wierch.

Tysiące polskich marynarzy I 
rybaków zasiadło przy świąte­
cznie zastawionych stołach pod 
choinkami w messach statków 
handlowych i rybackich. Cho-J 
inki na masztach umieszczono 
m. in. na statkach „Kochanow­
ski”, „Sienkiewicz” i „Paweł 
Szwydkoj”, przebywających w 
tropikalnym klimacie. Najdalej 
od domu snędzałv święta załogi 
motorowców -linii Dalekiego 
Wschodu ! Australii, jak npi 
„Adolf Warski”, „Jan Matejko5'
CD Dokończenie na str. 2

Pożegnalna wizyta 
E. Pszczółkowskiego
MOSKWA (PAP). Zastęp­

ca przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR W. N. Nowi 
kow przyjął na Kremlu am­
basadora PRL w Związku Ra 
dzieckim, Edmunda Pszczół- 
kowskiego w związku z jega 
odjazdem do kraju i odbył a 
nim rozmowę, która upłynąć 
łt, w serdecznej atmosferze.- 

-----9----- 3

WARSZAWA (PAP). W okre=
sie świąt (25 bm.) przemysł che­
miczny wykonał zadania rocz­
ne. W tym roku produkcja che­
miczna bedzie o ok. 14 proc; 
wyższa niż przed rokiem.

* * *
WARSZAWA (PAP). Z okazji 

5 0-lecia powstania „Rady Ro­
botniczej” Ignacy Łoga-Śowió- 
ski w imie^hi prezydium CRZZ 
przesłał zespołowi redakcyjne­
mu i gronu współpracowników 
pisma serdeczne pozdrowienia 
i gratulacje.

Zoczenia, podarki i choinki
dla załóg polsłiich statków
stojących na Jeziorze Gorzkim
WARSZAWA (PAP) Dwaj zablokowanych w kanale

warwawerv rlziennilrarvo z polscy marynarze wiodą prym, warszawscy dziennikarze Z wyróżniając się dobrym nastro-
„Polskiego Radia l red. Je- jem, organizatorską inicjatywą 
rzy Puchalski i red. Zbig-,* pomysłowością.

Świąteczne wydarzenia na świecie
PARYŻ (PAP). Trzynastolet­

nia Jacqueline Machet wygra-

Meksyktńsk e święta
MEKSYK (PAP). Podczas 

świątecznej nocy z niedzieli na 
poniedziałek w Meksyku po­
niosły śmierć 52 osoby, z tego 
14 zostało zamordowanych, a 
pozostałe padły ofiarą wypad­
ków. Liczba rannych wynosi 
ponad 250.

Policja meksykańska rozbroi­
ła wiele osób z pistoletów, no­
ży i innych narzędzi śmierci. 
Ogółem od 16 grudnia, kiedy 
rozpoczęły się przygotowania 
do ! świat, w Meksyku poniosło 
śmierć 147 osób,

ła niezwykłą nagrodę Światecz 
ną w programie quizowvm ra­
dia francuskiego. Nagroda tą 
jest miesięczny pobyt w Kam­
bodży.

PARYŻ (PAP). Biuro porad
telefonicznych w Paryżu otrzy­
mało w okresie świątecznym 
ponad 50 tysięcy próśb o po­
rady od osób, które nie potra­
fiły same wybrać prezentów 
świątecznych.

* * *

MOSKWA (PAP), Żona mon­
golskiego dyplomaty urodziła 
w wieczór wigilijny w samolo­
cie odrzutowym, lecaovm nad 
Syberia na wysokości 11 tysię­
cy metrów, córeczkę. Samolot 
linij indyjskich znajdował się 
w drodze z Delhi do Londynu. 
Jak doniesiono w niedziele 
matka i córka znajdują sie w 
szpitalu moskiewskim 1 obi# 
czują się dobrze.

niew Laskowski (kierownik 
redakcji, dla tych co na mo­
rzu) — dotarli na święta do 
załóg dwóch polskich stat­
ków „Djakarta” i „Bierut”, 
zablokowanych od 6 miesięcy 
na Jeziorze Gorzkim, we 
frontowej strefie Kanału Sue 
s ki ego.

Warszawscy dziennikarze za 
wieźli naszym marynarzom ser­
deczne życzenia świąteczne od 
polskich radiosłuchaczy, poda­
runki, no i oczywiście — auten 
tyczne, zielone choinki z kraiu. 
Marynarzom z polskich statków 
złożyła także wizytę ekipa na­
szej TV. Warszawscy dziennika­
rze zastali załogi obu 10-tysiecz- 
ników w dobrym zdrowiu i sa­
mopoczuciu, mimo wielomie­
sięcznego życia w trudnym go­
rącym klimacie oraz napiętej 
atmos,ferv przebywania między 
linia frontu wojsk egipskich 1 
izraelskich agresorów. Wśród za 
łóg 14 statków siedmiu hander

WIADOMO STOLICA
Warszawa liczy już prawie 

1.280 tys. mieszkańców. W 
przyszłym roku — jak wy­
nika z prognozy demogra­
ficznej — ludność stolicy 
wzrośnie o dalsze 13 iys. 
osób, a w końcu 1969 r. po­
winna przekroczyć poziom 
przedwojenny, czyli 1.300 
tys. mieszkańców.

Przewidywany przebieg pogo­
dy dla wybrzeża wschodniego 
na 27 bm.

Zachmurzenie duże, okresami 
opady śniegu. Temperatura od 
0 stopni do minus 3. Wiatry 
umiarkowane północno-wschod

•nia

Śniegowe pojazdy
BYDGOSZCZ (PAP). Zakłady 

rowerowe „Pafaro” w Bydgosa 
czy wyprodukowały na tego­
roczny sezon „śniegowy” 15 tys. 
sanek składanych. Bardzo lek­
kie sanki / rurkowych płozach 
składa sie i rozkłada błyska­
wicznie dzięki prostemu mani­
pulowaniu szybkoskretną śrubą, 

Narto-sanki to druga atrak­
cyjna nowość z „Pafaro”. Wzo 
rowane na sprzęcie popularnym 
szczególnie w krajach alpej­
skich — sa wehikułem trójśla- 
dowvrn i przypominają nieco 
skuter Kierownica na rucho­
mej płozie metalowej zapewnia 
im zwrotrość, a miękkie moto 
cyklowe siodełko wsparte O 
dwie boczne płozy — wygodę 
i stateczność. Narto-sanki mo- 

ą rozwijać przy zjeździe szyb 
da 6o km/godr
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i SR w „Daltnorze“
Przed samymi świętami 

odbyła się w PPDEUR „Dal 
mor” Konferencja Samorzą 
du Robotniczego, poświeco­
na omówieniu planu tech­
niczno - produkcyjno - fi­
nansowego na rok 1968. Na 
konferencję przybyli: mini­
ster żeglugi J. Burakiewicz, 
kierownik Wydz. Ekonom.- 
- Morskiego KW PZPR M. 
K. Misiejuk, sekretarz KM 
PZPR w Gdyni E. Piekutów 
ski, wicedyrektor ZGR Z. 
Piętniewicz, sekretarz ZG 
Zw. Zaw. Mar. i Portow­
ców E. Antczak.

W referacie wygłoszonym 
przez dyrektora d/s ekono­
micznych „Dalmoru” A. Ła- 
bona dokonano oceny wyko­
nania zadań planowych za 
1967 r., z której wynika, że 
flota uprzemysłowiona wy­
kona zadania produkcyjne 
w zakresie wskaźników eks 
ploatacyjnych i wartości 
połowów według cen zbytu. 
Wykonanie planu stało się 
możliwe dzięki przekrocze­
niu planowanej liczby dni 
połowowych o 1,9 proc. o- 
raz wydajności połowów o 
0,5 proc. Flota konwencjo­
nalna natomiast nie wykona 
sadań planowych za 1967 r. 
zarówno ilościowych, jak i 
wartościowych, głównie z 
powodu niskich wydajności 
połowowych na eksploato­
wanych łowiskach.

Odnośnie planu na rok 1968 
nastąpi wzrost zadań przewi­
dzianych do realizacji przez 
przedsiębiorstwo. Stan ilościo­
wy trawlerów-przetwómi wy­
niesie na koniec 1967 r. 22 jed­
nostki. Wskazywany już w la­
tach ubiegłych proces zwięk­
szania się udziału połowów prze 
twórni w ogólnych połowach 
przedsiębiorstwa będzie nadal

postępował, stanowiąc w 1968 r. 
78 proc. ilościowych zadań po­
łowowych i 79,5 proc. zadań 
wartościowych. Zadania w za­
kresie połowów w 1968 r. wy­
niosą 138 tys. ton ryb I są 
zgodne z projektem planu i 
wskaźnikami ZGR.

W czasie dyskusji zwracano 
uwagę na szereg istotnych ele­
mentów, jakie powinny złożyć 
się na wykonanie założonych 
zadań na rok 1968. A więc m. 
in. na konieczność podniesienia 
struktury ładunków trawlerów- 
-przetwórni, na wzrost wydaj­
ności pracy, na konieczność u- 
nowocześnienia sprzętu połowo­
wego, uzyskania nakładów na 
eksperymenty, zwiększenia ja­
kości remontów floty przez sto 
cznie, na właściwe ukierunko­
wanie jednostek floty konwen­
cjonalnej na korzystniejsze ło­
wiska m. i. na Georges Bank, 
z czym wiązałaby się potrzeba 
wydłużenia rejsów do 120 dni, 
wprowadzenia trzecich oficerów 
na jednostkach burtowych itd.

Te i inne poruszone w dy 
skusji sprawy powinny być 
wzięte pod uwagę przy o- 
statecznym zatwierdzeniu 
planu dla „Dalmoru” na 
1963 r.

ml
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25 bm. odbył się w 
Warszawie ślub rekor- 
dzistki świata, złotej me­
dalistki z Tokio, najszyb­
szej kobiety świata Ireny 
Kirszenstein z inż Janu­
szem Szewińskim.

Na zdjęciu: młoda pa­
ra opuszcza Urząd Stanu 
Cywilnego.

CAF — Telefoto

Świąteczne rendezvous 
polskich statków 
w perłach Gdańska i Gdyni

Długa przerwa świąteczną 
spowodowała nagromadze­
nie sie dużej liczby statków 
w naszych portach. Mimo 
świat jednak w wielu rejo­
nach i na nabrzeżach trwa­
ły pilne prace przeładunko­
we. W czasie ostatnich 
trzech dni w porcie gdań-

Święta spokojne i ciepłe
9 Dokończenie ze str. 1
i „Phenian”. W tym samym 
czasie ponad 1300 gdyńskich ry­
baków tylko na krótko przer­
wało udane połowy na północ­
nym Atlantyku. Ratownicy z 
holowników „Jantar” i .Koral” 
ze statkami na holu podczas 
świąt pokonywali sztormową 
atlantycką pogodę. Kilkudzie­
sięciu marynarzy spędziło świę­
ta na motorowcach „Djakarta” 
i „Bierut” uwięzionych na Je­
ziorze Gorzkim.

Podczas wigilii na „Bato­
rym”... tańczono. Taki to zwy­
czaj u Anglików, którzy w du 
żej mierze nałeża do grupy tu­
rystów odbywających obecnie 
wycieczkę świąteczną na na­
szym motorowcu. „Batory” 
znajduje się w rejonie Zatoki 
Biskajskiej.

Łączność między statkami

znajdującymi się na różnych 
morzach i oceanach, a krajem, 
utrzymywano przy pomocy mor 
skiej rozgłośni.

Tymczasem na Wybrzeżu 
Gdańskim święta upłynęły w 
spokojnej atmosferze.

Deszczowa pogoda sprawiła, 
że trzy dni świat spędzili szcze­
cinianie przy obficie zastawio­
nych stołach. W związku z tym 
pełne ręce roboty mieli leka­
rze pogotowia ratunkowego, 
spokojniejsze dni, niż zwykle, 
miała straż pożarna. Spokój 
panował również na drogach 
województwa. W ciągu świą­
tecznych dni nie wydarzył się 
ani jeden wypadek drogowy.

Jednak nie wszyscy mogli od­
poczywać przez całe święta. Bez 
przerwy pracował port szczecin 
ski, w którym święta spędziły 
załogi 51 statków różnych ban­
der. w tym 13 polskich.

skim pracowało średnio na 
dobę 500 dokerów, a w por­
cie gdyńskim w niedziele 
1700, a w poniedziałek i 
wtorek po około 700 każde­
go z tych dni.

W Gdańsku stały w czasie 
świąt przy nabrzeżach aż
42 statki różnych bander. 
Załogi obcych bander, zao­
patrzone przez „Baltonę” w 
choinki, obchodziły dni świa 
teczne we własnym gronie 
na statkach, a także w lo­
kalach gastronomicznych 
trójmiasta. W porcie gdań­
skim przebywało w święta 
20 statków polskich PLO i 
PŻM.

Na kilku jednostkach ro­
botnicy przeładunkowi kon­
tynuowali bez przerwy prze 
ładunek.

W porcie gdyńskim wśród 
stojących tu w czasie świat
43 statków — 24 reprezento­
wało banderę polska. Prace 
przeładunkowe kontynuowa 
no m. in. na statkach „Ja­
rosław Dąbrowski”. „Mor- 
macrio”, „Wieniawski”, „Kra 
szewski”. „Czacki”. „Olsz­
tyn”. „Dęblin” i „Astil”.

(czes)

Piłkarze Francji 
iv ćuieićfśnalach
m sirzostw Europy

Piłkarze Francji zakwalifiko­
wali się do ćwierćfinałów mi­
strzostw Europy, zwyciężając w 
ostatnim meczu eliminacyjnym 
w Paryżu drużynę Luksembur 
ga 3:1 (1:0).

1. Francja 14:6, 9 pkt., 2. Belgia 
14:9, 7 pkt„ 3. Polska 13:9, 7 pkt., 
4. Luksemburg 1:18, 1 pkt.

SPORT SPORT SPORT SPORT SPORT SPORT

To iuż prawdziwy Jubileusz

Po raz 15 „Dziennik Bałtycki" i WKKFiT
organizuj«! tradycyjny Konknrs-Plebiscyt

Tak więc doszliśmy do praw 
dziwego jubileuszu, gdyż 
inaugurowany dziś trady­
cyjny Konkurs-Plebiscyt na 
10 najlepszych sportowców, 
trenerów i zespołów Wy­
brzeża w 1967 r. jest 15 z 
kolei, które „Dziennik Bał­
tycki” oraz Wojewódzki Ko­
mitet Kultury Fizycznej i 
Turystyki w Gdańsku orga­
nizują począwszy od 1953 r.

Przy okazji warto więc 
przypomnieć, że pierwsze 
konkursy-plebiscyty doty­
czyły tylko wyboru 10 naj­
lepszych sportowców Wy­
brzeża, po kilku zaś latach, 
gdy współudział swój zade­
klarował WKKFiT, 'czytel­
nicy „Dziennika Bałtyckie­
go” wybierali również naj­
lepszych trenerów i zespo­
ły.

Ponieważ jednak najwięk-

Noworoczne spotkanie w GKKFiT
Z okazji zbliżającego się No­

wego Roku, tradycyjnym już 
zwyczajem, przewodniczący 
GKKFiT-u Włodzimierz KE­
CZE K spotkał sie z czołowymi 
działaczami kultury fizycznej 
i turystyki. Na spotkanie przy­
był członek Biura Politycznego 
KC PZPR, wicepremier Euge­
niusz SZYK. W. Reczek wrę­
czył wicepremierowi medal 
100-lecia sportu polskiego. Pod­
kreślił przy tym, że jest to 
wyraz uznania za pomoc, jaką 
partia f rząd okazują naszemu 
sportowi.

W okolicznościowym przemó­
wieniu przewodniczący GK 
KFiT-u oświadczył, że bieżący 
rok kończy się dodatnim bilan­
sem zarówno dla kultury fi­
zycznej, jak i turystyki. Osią­
gnięcia te staną się niewątpli­
wie zachęta do jeszcze lepszej, 
i wydatniejszej pracv w nad­
chodzącym roku, kiedy to re­
alizować trzeba bedzie poważ­
ne i trudne zadania. Najważ­
niejsze z nieb, to dalsze upo­
wszechnienie kultury fizycznej, 
odnowiednie przygotowania re­
prezentacji narodowych do star

Porażka yąska
w Pucharze Europ?

W rozegranym we Wrocła­
wiu pierwszym meczu 7-osobo- 
wej piłki ręcznej mężczyzn II 
rundy Pucharu Europy — 
Śląsk Wroclaw przegrał zdecyi 
d cwanie z mistrzem Jugosła­
wii — Parti7anem Bjelovar 
16:24 (9:6).

tu w dwóch olimpiadach, 
oszczędne i racjonalne gospoda­
rowanie środkami przeznacza­
nymi na kulturę fizyczną i tu­
rystykę.

E. Szyr w swoim wystąpieniu 
szczególnie mocno podkreślił 
rolę i znaczenie kultury fizy­
cznej i turystyki w całokształ­
cie życia społecznego, gospodar 
czego i politycznego. Najwy­
mowniej świadczy o tym ma 
sowy charakter tego ruchu — 
organizacje kultury fizycznej i 
turystyki skupiają 3,5 min lu­
dzi. Niezwykle ważne jest rów­
nież i to, że w ruchu tym pra­
cuje bezinteresownie dziesiątki 
tysieev działaczy.

E. Szyr z uznaniem wyraził 
się o inicjatywie budownictwa 
tanich obiektów sportowych, 
które dostępne byłyby dla jak 
najszerszego kręgu obywateli, 
zwłaszcza rozwijania w tym 
zakresie czynów społecznych. 
Zaapelował do zebranych o jak 
najszersze propagowanie wśród 
naszych sportowców zasady 
„fair play”. Ambicje naszego 
kraju w dziedzinie sportu są 
bardzo wysokie. Nie zawsze 
można jednak wygrywać. Bar­
dzo ważna jest także umiejęt­
ność przegrywania.

Wicepremier wiele .uwagi po­
święcił również turystyce, zwła 
szcza zagranicznej i krajoznaw 
czej.

W imieniu rządu E. Szyr po­
dziękował działaczom sporto­
wym i turystycznym za tego­
roczne ich osiągnięcia, życząc 
im jednocześnie z okazji Nowe­
go Roku dalszych sukcesów 
nr a 7 nomyflności w życiu oso-

sze zainteresowanie skupia­
ło się w minionych 14 Kon- 
kursach-Plebiscytaeh na wy 
borze najlepszych sportow­
ców, warto przypomnieć ko­
lejnych zwycięzców.

Pierwszym laureatem za rok 
1953 został znakomity oszczep- 
nik, mieszkający wówczas na 
Wybrzeżu — Janusz Sidło. A 
oto kolejni triumfatorzy: 1954 
rok — E. Duńska, 1955 r. — 
R. Korynt, 1956 r. — E, Duń- 
ska-Krzesińsika, 1957 r. — H. 
Kowalski, 1958 r. — K Zimny, 
1959 r. — K. Zimny, 1960 r. — 
E. Krzesińska, 1961 r. — K. 
Zimny, 1962 r. — K. Zimny, 
1963 r. — Zb. Dregier, 1964 r. 
— Zb. Podlećki, 1965 r. — Zb. 
Podlecki, 1968 r. — A. Chmielar 
czyk. Tak więc najczęściej, bo 
aż 4-krotnie, na czele listy znaj 
dowal się nasz znakomity dłu­
godystansowiec Kazimierz Zim 
ny, 3-krotnie — E. Krzesińska 
oraz 2-krotnie — Zb. Podlecki.
Ubiegłoroczny, 14 Kon­

kurs-Plebiscyt miał wyjąt­
kowo zacięty przebieg i do 
ostatniej chwili nie wiado­
mo było jaka będzie osta 
teczna kolejność na listach.

Przypominamy więc ubiegło­
roczne dziesiątki najlepszych: 
SPORTOWCY — 1) A. Chmie- 
larczyk, 2) Wł. Nikiciuk, 3) Wł. 
Komar, 4) H. Skrzypczak, 5) 
Br. Lewandowski, 6) M. Kai­
ser, 7) A. Mroske, 8) J. Klu- 
kowski, 9) L. Boguszewicz, 10) 
Zb. Dregier. TRENERZY — 
1) L. Wallerand, 8) J. Korne­
luk, 3) J. Czerwiński, 4) K. 
Kalbarczyk, 5) A. Antkiewicz, 
6) I. Zapaśnik, 7) G. Folla- 
kow, 8) Fr. Marchlewski, 9) 
J. Kudelski, 10) A. Orłoś. ZE­
SPOŁY — 1) piłka ręczna GKS 
Wybrzeże, 2) tenis SKT, 3) pił­
ka ręczna Spójni, 4) boks

' at „Ma“
P. P. Totalizator Sportowy za 

wiadamia, że w Toto-Lotku z 
dnia 24. 12. 67 r.. na który wpły­
nęło — 11,879. 682 zakładów wyło 
sowano w Warszawie następują 
ce numery: 1, 11, 12, 23, 33, 47, 
dodatkowy 17.

Na zakłady piłkarskie w dniu 
23. 12. 67 r. wpłynęło 475.101 za­
kładów.

Wyniki meczów I i II ligi an­
gielskiej, objętych zakładami pił 
karskimi na dzień 23. 12. 1967 r. 

jł- i. Arsenal — Nottingham
2. Burnley — Sheffieldcwed 2:t,
3. EVerton — Sunderland 3:0,
4. Fulham — Chelsea 2:2, 5.
Leeds — Wolverhampton 2:1, 6.
Leicester — Manchester Utd. 2:2,
7. Manchester City — Stoke 4:2,
8. Newcastle — Liverpool 1:1, 9.
Sheffield Utd. — Coventry 2:0, 
10. West Bromwich — Southam­
pton 0:9, ll. West Ham — Tot­
tenham 2:1, 12. Birmingham — 
Huddezsfield 6:1, 13. Cardiff — 
Boiton 1:3.

GKS Wybrzeże, 5) boks Polo­
nii, 6) siatkówka kobiet AZS 
Gdańsk, 7) żużel GKS Wy­
brzeże, 8) judo GKS Wybrze­
że, 9) piłka ręczna kobiet 
Startu Gdańsk, 10) piłka noż­
na MZKS Gdynia.
Tyle historii. obecnie! 

przejdźmy do tegorocznego 
Konkursu-Plebiscytu. Rek 
1967 stał pod znakiem cen­
tralnych spartakiad we 
wszystkich dyscyplinach spor 
tu, stąd więc zarówno je=li 
chodzi o konkurencje indy­
widualne, jak i dyscypliny 
zespołowe, rezultaty uzy­
skane na zawodach sparta­
kiadowych powinny mieć 
poważny wpływ na przebieg 
głosowania. Naturalnie nasi 
czytelnicy na pewno nie 
zapomną i o innych poważ­
nych zawodach sportowych 
w kraju i za granicą, W 
których startowali reprezen 
tanci naszego województwa.

Ogłaszając inaugurację 15 
Konkursu-Plebiscytu na 10 
najlepszych sportowców, tre 
nerów i zespołów Wybrzeża 
w 1967 r. zapraszamy na­
szych czytelników, przede 
wszystkim zaś działaczy spor 
towych do zgłaszania kan­
dydatur na poszczególne li­
sty kandydatur, o ile to 
możliwe, umotywowanych. 
Listy kandydatów zamknie­
my wkrótce po No­
wym Roku i rozpoczniemy 
zamieszczanie specjalnych 
kuponów, przy pomocy któ­
rych czytelnicy będą mogli 
głosować.

Podobnie jak w łatach u- 
biegłych dla czytelników* 
biorących udział w głoso­
waniu przeznaczamy do roz­
losowania atrakcyjne nagro­
dy rzeczowe.

Wszyscy dobrze pamięta­
my uroczyste zakończenie 
ubiegłorocznego Konkursu- 
- Plebiscytu, które odbyło 
się w Ratuszu Staromiej­
skim w Gdańsku 9 lutego 
br. w ramach spotkania kie. 
rownictwa KW PZPR oraz 
Prezydium WRN z akty­
wem sportowym wojewódz­
twa gdańskiego. Czynimy; 
wspólnie z WKKFiT stara­
nia aby zakończenie jubH 
leuszowego, 15 Konkursu* 
-Plebiscytu odbyło się W 
równie przyjemnej i podnio­
słej atmosferze. R. St.

fil i gdzie jutra kupiimi f suknie z elany w pastelowych kolorach — 500—900 zł 
garsonki z elany w różnych kolorach — 600—1 000 zł 
sukienki cocktailowe z brokatu, szyfonu i rypsu —

— 350—850 zł
czapki ciepłe z misia — 215—245 zł
spodnie elastyczne — 940—1 060 zł
Gdynia sklep „.Telimena”, ul. Władysława IV 64

wmKüi
fgäteny

Zarząd Portu Gdynia
wzywa do pracy całą rezerwę robotników 
portowych grup A, B, C i E od wtorku 
26 XII. 1867 r. godz. 23 do soboty dnia 
30. XII. 1967 roku godz. 15 włącznie
na wszystkie -zmiany.

W zmianie I, II i III obowiązują tylko zmiany
umowne.

Jednocześnie Zarząd Portu Gdynia zawiadamia, że 
odnawia wygasłe umowy i w dalszym ciągu przyj­
muje mężczyzn do rezerwy portowej od lat 18 do 45. 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Robót Portowych 
w godzinach od 8 do 14 z wyjątkiem świąt Gdynia- 
-port, Ul. Polska 37, tel. 274-251. 8487-K

SPRZEDAŻ

ZAPOBIEGAJĄ 
niepożądanej ciąży 

DO NABYCIAJ
we wszystkich apte­
kach, drogeriach, 
kioskach „RUCH’\

CENA 7 zł.
NA RECEPTĘ Zł 2.16 

K-7980

, WTRYSKARKĘ ręczną q- 
raz matryce do guzików ko 
szu! owych sprzedam. Tel. 
41-49-64. " ■ G-18727
WIĘKSZĄ ilość buraków 
pastewnych i brukwi 
sprzedam. Gdynia, Be­
niowskiego 34a. S-8463
WARSZTAT ślusarsko-me- 
chaniczny wyposażony we 
Wrzeszczu sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod „Warsztat”. G-18718 
BOKSERY 15-tygodniowe 
pregowane, rodowodowe, 
wybitne sprzedam. Oliwa, 
Leszka Białego 31. G-18716

W dniu 22 grudnia 1967 roku zmarła po krót­
kich, lecz ciężkich cierpieniach w 63 roku życia

z Borowskich

Ewelina Piocińska
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 grudnia 1967 roku 

o godzinie 12 z kaplicy cmentarnej w Sopocie.

O czym zawiadamiają pogrążeni w żałobie

SYN, SYNOWA, WNUKI I RODZINA

160-lecie KRAJOWEJ 
LOTERII

^PIENIEZNEJ

MILION

Zarząd Portu Gdańsk
w dalszym ciągu wzywa całą rezerwę 
robotników portowych do pracy na wszy­
stkie zmiany i na wszystkie rejony, we 
wszystkie dni tygodnia oraz w niedzielę 
i święta.

8478-K

WZMACNIACZ sprzedam. 
Sopot, Pułaskiego 4 tel. 
51-28-01. G-18738

MATRYMONIALNE
WDOWIEC lat 60 poszu­

kuje pani posiadającej 
własne mieszkanie oraz 
znającej język niemiecki. 
Cel matrymonialny. O- 
ferty z fotografia Biuro 
Ogłoszeń Gdańsk pod 
„MOsiazaa”.

NIERUCHOMOŚCI

PP „DOM KSIĄŻKI”
uprzejmie informuje,

że w księgarniach znajduje się już w sprzedaży:
HISTORIA POWSZECHNA 

tom IV (Książka i Wiedza) 
ENCYKLOPEDIA WOJSKOWA 

tom I (w subskrypcji)
SŁOWNIK FRAZEOLOGICZNY ^

języka polskiego tom I (w subskrypcji) 
na który księgarnie przyjmują jeszcze za­
mówienia.

Zawiadamia również, że dla wszystkich klientów 
jest do nabycia w księgarniach IX tom Wielkiej En­
cyklopedii Powszechnej (w subskrypcji). 

_______________________________________ __________ 8447-K

DOM z ogrodem sprze­
dam lub wydzierżawię. Re 
da-Pieieszewo. ul. Wejhe- 
rowska 4 Izdebski. tel. 
21-12-91. S-8464

LOKALE
ODNAJMĘ pokój członko­
wi spółdzielni. Orunia
ui, Związkową Ta—C

Uwaga mieszkańcy ADM nr 2 w Oliwie!
OGŁOSZENIE

Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkalnych 
w Gdańsku-Oliwie

zawiadamia, że z dniem 1 stycznia 1968 r.
PRZENOSI SIĘ SIEDZIBĘ 

Administracji Domów Mieszkalnych nr 2 
w Oliwie z ul. Piastowskiej nr 7-15
na ul. Mściwoja nr 44 w Oliwie

Godziny inkasa czynszu —
— poniedziałki, piątki
— wtorki, środy, czwartki
— soboty

Godziny przyjmowania meldunków —
— poniedziałki, piątki
— wtorki, środy, czwartki
— soboty

K-8462 Dyrekcja DZBM Oliwa

od godz. 13—17 
od godz. 9—13 
od godz. 8—11

od godz. 14—17 
od godz. 11—14 
od godz. 9—11

MAŁŻEŃSTWO bezdziet­
ne (członkowie spół­
dzielni) poszukuje pokoju 
najchętniej w Nowym 
Porcie. Oferty Biuro O- 
głoszeń Gdańsk pod „G- 
-18735”.

MŁODY inżynier poszuku­
je pokoju trasa Sopot — 
Gdańsk — udzieli korepe- 
tyc'i. Oferty Biuro Ogło­
szeń Gdańsk „G-
-18737’V

DUŻY pokój, kuchnia, 
przedpokój, łazienka wy­
gody Elbląg 1 Maja 50/11 
zamienię na mieszkanie 
trójmiasto. G-18733
ZAMIENIĘ samodzielne 
2 pokoje, wnęka kuchen­
na. Gdynia, Świętojańska 
bioki ZUS na większe 2- 
-pokojowe wygody trój­
miasto najchętniej Gdy­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod .-0-18722”.

Srebro złom
kupuje

„ARS CHRISTIANA”
Gdańsk

sklep
ul. Szeroka 26 

godz. 9—17
__________________ K-7824

MIESZKANIE samodziel­
ne 3,5 pokoju, wygody 
(Sopot) zamienię na dwa 
samodzielne pokój, kuch­
nia (Sopot) i pokój, kuch­
nia lub kawalerka lub 
jedno samodzielne 2-poko- 
jowe (Sopot). Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Gdańsk pod 
„G-18731”.
ZAMIENIĘ pokój z uży­
walnością kuchni we 
Wrocławiu na mieszka­
nie Gdańsk, tel. 31-41-96 
Od 17—19. G-18725

PRACA
SPAWACZ, robotnik i pa- 
kowaczka potrzebni. Gd.~ 
-Oliwa (przy stacji Przy­
morze) ul. Arkońska 56. 
POMOC do rodziny z 5- 
-letnim dzieckiem potrzeb­
na. Zgłoszenia po 16 So­
pot, Bitwy pod Płowcami
23 m 5.________ G-18758
KOBIETĘ do ogrodni­
ctwa przyjmę na stałe. 
Gdynia. Kilińskiego 3/7
Izdebski.______________S-8463
CZELADNIK stolarski na 
meble i uczeń potrzebni. 
Zakład stolarski, Stoppa, 
Gdynia-Orłowo, Spokojna 
70. S-8455

ROŻN E
POGOTOWIE Telewizyjne 
Sylwester Ryszka, telefon 
21-59-09. S-8254

LEKARSKIE
DR KRAJEWSKI Stani­
sław skórno-weneryczne 
Wrzeszcz, Marchlewskiego 
13 przy dworcu, telefon
41*66-97._______ G-18335
dr Z. KRAJEWSKI skór- 
no-weneryczne Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 24, telefon
41-06-47.  G-17926
SPECJALISTA skórno-we­
neryczne dr Lipiński So- 
°ot. Chrobrego 22 tele­
fon 51-06-37. G-18S76

kupno
SILNIK elektryczny 3 
KW używany kupię.' Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod „Kościarka”. G-18728

nauka

KUrsy radiotelewizyjne-
dla maturzystów i absol­
wentów zasadniczych szkół 
zawodowych, radiotech­
niczne, naprawy i stroje­
nia odbiorników telewizyj­
nych dla zaawansowa­
nych. Zaoczne i stacjonar­
ne kwalifikacyjne mi­
strzowskie, czeladnicze i 
na tytuły wykwalifiko­
wanego elektroinstalato- 
ra, elektromechanika i 
teieradiomechanika, orga­
nizuje Zakład Doskonale­
nia Zawodowego w Gdań­
sku-Wrzeszczu, ul. Mi- 
szewskiego 12. Zapisy 
orzyjmuie w styczniu 1968 
Dział Szkolenia telefon 
41-03-62. K-8440
TOWARZYSTWO Krze­
wienia Wiedzy Praktycz­
nej ogłasza zapisy na kur- 
sy: kreśleń technicznych- 
-mechanieznych. ’ budowla­
ny i palaczy c.o. Kurs ra­
diologii przemysłowej i 
defektoskopii rozpoczyna 
sie 3 stycznia 1968 r. Za­
pisy codziennie od 9—15 
wtorki. czwartki 18—19. 
Sopot. Kościuszki lla.

PRACOWNICY PQS Z ll K I W A N I

Zakład Gospodarki Mieszkaniowej w Rumi ul <?ta-
rowiejska 6 zatrudni zaraz palaczy c. o., kierowcę sa­
mochodowe«, oraz stolarza w charakterze konser- 
WatWfc 8438-K

*

1551

7144
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Czarna Woda i Powiśle MirDOVKCKK£ai

Ogólny widok pływalni w Czarnej Wodzie. Ostatnio ujeżdżały tu na san­
kach dzieci.. Ale niech no tylko zaświeci letnie słońce.

Niedawno Telewizja War­
szawska uraczyła swych od­
biorców reportażem ze sto­
łecznej dzielnicy Powiśle. 
Pokazano nam m. im. wzo­
rowa szkołę, która przy po­
mocy DRN i czynu społe­
cznego zaplanowała budo­
wę basenu pływackiego. 
Wszyscy się cieszą z wy­
jątkiem tej grupy uczniów, 
która kończy szkołę za dwa 
lata...

Dlaczego? Bo dopiero wó­
wczas planowane jest za­
kończenie inwestycji, z któ­
rej zatem nie beda już ko­
rzystali.

Żal dzieciaków i dlatego 
Inicjatorów budowy powi- 
ślańskiego basenu odsyłam 
do Zakładów Płyt Pilśnio­
wych w Czarnej Wodzie. 
Tam w gabinecie dyrektora 
technicznego inż. Adama 
Płoszka znajduje sie album 
z fotografiami i takie pod 
nimi podpisy:

9. VI. 1964 — wejście na 
budowę; 10. VI. — założe­
nie siły; 12. VI. — betono­
wanie podkładu; 15. VI. *— 
betonowanie podkładu na 
stoku; 24. VI. — zbrojenie 
Wieńca basenu; 20. VI. — 
układanie siatki; 18. VII. — 
roboty wykończeniowe; 20 
VII. — napełnianie wodą; 
22. VII. 1964 — uroczystość 
otwarcia, przecięcie wstęgi.

"«etfflRBHBMBBB

Następne zdjęcia relacjo­
nują pływackie zawody spoi 
towe na nowym basenie, ale 
nas nie interesują wyniki 
sportowe. Istotnym jest RE­
KORD budowlany! Sześć ty­
godni i basen gotowy i to 
jaki basen — wymiary olim 
pijskie, trampolina, brodzik 
dla dzieci i przepływ wo­
dy gorącej, dzięki której 
jeszcze we wrześniu tempe­
ratura wody wynosi 25 st. C.

Jest jeszcze drugi rekord 
— finansowy. Całość inwe­
stycji zamknęła się kwota

Dziś rozmawiamy z dy­
rektorem do spraw eks­
pedycji portowej C. Hart- 
wiga w Gdyni, WŁADY­
SŁAWEM PALICĄ, któ­
ry w układzie kontra­
hentów portu reprezentu­
je punkt widzenia spe­
dytora, czyli ładunek. 
Przedmiotem naszej roz­
mowy jest dyskutowany 
na łamach „Dziennika” 
problem przyśpieszania 
przeładunków w porcie.

— Jak ocenia pan aktualny 
stan?
_ Stan, chociaż jeszcze

nie idealny, jest na ogol 
zadowalający, na co wska­
zuje notowana przez Zarząd 
Portu Gdynia poprawa mier 
nika szybkości obsługi stat­
ku w układzie reda—reda.

— Co sądzi spfedytor o przy­
datności tego układu?

— Dodatnim jego obja­
wem jest wydatne skróce­
nie tzw. czasu pozaprzeładun 

Płyt Pilśniowych oraz po-jkowego, co znaczy szybsze 
mocy miejscowego społe-j wprowadzenie statku z redy 
czeństwa i młodzieży szkol-| do nabrzeża i wyprowadza­
nej. nie na redę. Poza tym wy-

W sumie przykład godny jdatna poprawa, pod nacis- 
naśladowania. Kto następ- kiem zarządu portu, dyscyp- 
ny? Kto pobije rekord. Czar liny wszystkich kontrahen- 

• ttt j o -n „ „• itów w zakresie termmowe-
ne] Wody. Powiśle oczy i-jgQ przyg0towania towaru do
ście odpada w tej konku-: zaiadUnku oraz odpowied- 
rencji. Tam potrzebują 2 niej dokumentacji. To są 

W niewątpliwe plusy...

220 tysięcy zł. Oczywiście 
wszystko to było możliwe 
dzięki społecznej pracy ka­
dry technicznej Zakładu

— A czy istnieją minusy?
— Prawdę mówiąc najłat­

wiej jest krytykować układ 
partnera, niemniej jednak z 
punktu widzenia spedytora 
miernik ten nie zawsze w 
należyty sposób uwzględnia 
interesy wszystkich stat­
ków, a pośrednio i towaru; 
gdyż dobrym wynikiem ob­
sługi jednego statku można 
nadrobić negatywny wynik 
innego. Spedytor jest nato­
miast zdania, że każdy sta­
tek winna cechować spraw­
na obsługa. Miernik zarządu 
portu jest średnim w sto­
sunku do wszystkich jedno­
stek i nie uwzględnia różni­
cy w obsłudze jednostek li 
nii regularnych i trampingu, 
co znowu dla nas jest nie­
zwykle istotne. Poza tym za­
chodzi przypadkowość kształ 
towania się tego miernjka, 
gdyż korzystne wyjątkowo 
warunki atmosferyczne w 
jednym roku mogą spowo­
dować dobry wynik i od­
wrotnie, bez jakiejkolwiek 
możliwości wpływu na sy­
tuację ze strony portu.

— Co wobec tego proponuje 
spedytor?

— Możemy tylko mówić 
o działaniu na własnym pod 
worku, ale działaniu sprzę­
żonym z pozostałymi part­
nerami. Przedsiębiorstwo 
nasze wypracowało własny

wskaźnik szybkości obsługi 
statku, który niweluje przy­
padkowość. Wychodzimy z 
założenia, że przyjmując na 
siebie odpowiedzialność za 
naszych zleceniodawców, tj.

CZEKAMV 
NA INICJATYW

P

Lubiana przez publiczność 
aktorka warszawskiego tea­
tru „Syrena” Teresa Bel- 
czyńska. Kinomani widzieli 
ją w filmach: „Marysia i 
Napoleon”,' „Smarkula”
„Godzina pąsowej ryży”.

CAF

N3iw;ększv teleskop
na świede

W Leningradzie trwają 
prace przy budowie najwię­
kszego teleskopu na świę­
cie. Siła soczewek i luster 
tego gigantycznego instru­
mentu będzie tak duża. że 
obserwator. spoglądający 
przez ten teleskop, mógłby 
dojrzeć płonącą świecę na 
odległość 24 tysięcy km 
Główne lustro teleskopu 
mieć będzie sześć metrów 
średnicy i ważyć bedzie 42 
tony. Całość instalacji skła­
da się z 25 tysięcy części. 
Teleskop mieć będzie 40 me

RZYPOMNIJMY 
najpierw fakty 
raczej znane, 
dotyczące du­
żych zmian e- 
konomicznych na 

gdańskiej wsi. Nie ulega 
wątpliwości, że niektórych 
wyników produkcyjnych, o- 
siągan.ych w naszym rolni­
ctwie, nie powstydziłyby się 
nawet wyżej rozwinięte go- 
podarczo kraje. Przebrneliś 
rtiy parę lat temu pomyśl­
nie granice wydajności 20 
q z ha czterech podstawo­
wych zbóż, osiągając plony 
nigdy przedtem nie noto­
wane na tych ziemiach, na­
wet na Żuławach. Mamy 
najwyższą w kraju wydaj­
ność pszenicy, a także naj^ 
wyższą wydajność mleka od 
krów. W czołówce krajo­
wej znalazły sie gdańskie 
PGR-y.

Wszystko to przyczynia 
się do znacznego gromadzę 
nia na wsi środków f in anso 
wych. W okresie lat 1961 — 
1965 wzrost sum. wypłaca­
nych za artykuły rolnicze, 
wynosił rocznie średnio 434 
min zł. Skup zbóż w 5-lat- 
ce zwiększył się dwukrot­
nie.

Niestety, z tym wyraź­
nym postępem zamożności 
wsi nie idzie w parze jej 
wygląd estetyczny i stan 
higieniczny. Wiele zasob­
nych gospodarstw, a także 
wiele całych wsi sprawia 
wrażenie nieporządku i 
zaniedbania.

Długo można by sie za­
stanawiać. dlaczego wiele 
naszych wsi wygląda brzyd 

7 ko i brudno, dlaczego tyle 
w nich jeszcze nieporządku. 
Przyczyny sa często indy­
widualne. a wiec bardzo 
zróżnicowane. Bywa. że 
właścicielami gospodarstw 
sa starzy ludzie. którzy 
nie mogą podołać nawet 
uprawie pola, nie mówiąc 
już o porządkach w obej­
ściu. Zdarzało sie tu i ów­
dzie, że na dokonanie re­
montu budynków nie było 
w porę odpowiednich ma­
teriałów budowlanych, Ale 
tłumaczenie takie uznać 
można tylko w niektórych 
wypadkach. Sięgając głę­
biej, źródła znaleźć można 
m. in. w niezbyt chlub­
nych nawykach wielu ro­
dzin rolniczych, nawykach 
wywodzących sie z ciężkich 
lat przed i powojennych.

Nie można jednak nadal 
godzić sie z brakiem po­
rządku na wsi. Tam. gdzie 
widać połamane płoty, 
gdzie sa śmieci i błoto na 
podwórkach, a chwasty w

nie ich użytkowania. Rezul­
tat jest taki, że aktualnie 
ponad 5 tysięcy budynków 
wiejskich wymaga szybkiej 
rozbiórki, bowiem zagraża­
ła one bezpieczeństwu lu­
dzi i inwentarza, a także 
szpecą naszą wieś. W stanie 
określonym jako zły iest aż 
27 proc. budynków na wsi, 
42,6 proc. jest w stanie 
średnim i 30,4 proc. w 
stanie dobrym. Aby utrzy­
mać aktualna substancje, 
trzeba przysparzać rocznie 
3 tysiące budynków. Nią 
zawsze możemy sobie na 
takie term>o nnzwolić. W tej 
5-latce przewiduje się wy­
budowanie 11.500 oh’ektow.

Dodajmy tu, że nieporzą­
dek, panujący w niektórych 
gospodarstwach, sprzyja wy 
padkom. zwłaszcza pożarom 
które w 1956 r. spowodo­
wały straty sięgające 24 
min zł. Zły stan sanitarny 
powoduje rozszerzanie sie 
chorób. Nie wykaszane w 
rowach i na podwórkach 
chwasty rozsiewała sie' po 
polach. obniżając plony 
roślin uprawnych. Zanied­
bane odcinki dróg dojazdo­
wych i nie oczyszczone 
przepusty wodne wpływają 
na tworzenie się utrudnia­
jących przejazd bajorek. 
Itp. itd. Już choćby te 
argumenty dowodzą, że 
sprawa nie jest błaha i łą­
czy się nie tylko z pozio­
mem kulturalnym wsi, ale 
i z produkcją.

Wychodząc z tego słusz­
nego założenia, inicjatywę 
w tej sprawie podlał Komi ­
tet do spraw Rolnictwa 
orzy KW PZPR w Gdań­
sku. Na specjalnym ple­
num przedstawiono i prze­
dyskutowano konkretny 
program podniesienia este-

trów ---oltości i wage oko- jodkach i rowach, nie
lepiej zazwycza.i wygląda­
ją budynki i narzędzia roi­ło 850 ton. Mechaniczna 

część instalacji jest już cał­
kowicie zmontowane,-

nicze. Nie dba się o ich 
konserwacje i » nrzedłuże-

tyzacji i higieny gdań­
skiej wsi. Sesja WRN pod­
jęła uchwałę, zatwierdzają­
cą ten program. Ustala się 
w nim konkretne zadania 
organizacyjne, a także wy­
konawców oraz instancje 
kontrolujące.

Realizacje podzielono na 
etapy. Pierwszy z nich, 
trwający aktualnie, obeimu 
je głównie akcie wyjaśnia­
jąca oraz ustalanie progra 
mów powiatowych i gro­
madzkich, a także powoły­
wanie zespołów powiato­
wych, gromadzkich i wiej­
skich. W etanie drugim, 
poczynaiac od marca przysz 
lego roku przystąpi sie e- 
n ergi rznie <30 realizacji pro­
gramów. opracowanych dla 
wvtvpowanych w każ.dym 
powiecie 3—5 wsi wzorco­
wych. położonych wzdłuz 
głównych szlaków komuni- 
kacvinvch. Udział w tym 
wezmą zarówno sami rolni­
cy, jak i zobowiązane do 
tego instytucje i organiza­
cje (m. in. spółdzielcze) pra 
eujące na wsi. Rady naro­
dowe zapewnia svstematecz 
ną pomoc i kontrolę. Reali­
zacja tych zadań winna 
trwać nie dłużei niż do koń 
ca przyszłego roku. Etap 
trzeci przewiduje ustalenie 
programów szczegółowych 
i planów realizacji dla wszy 
stkich wsi naszego woje­
wództwa. Ich realizacja, po 
czynając od zaraz, trwać 
winna nie dłużej niż do 
końca 1970 r.

Plany estetyzacji I higie- 
nizacji wsi stana się częścią 
składową programów agro- 
minimum oraz ogólnych pro 
gramów rozwoju gromad 
i wsi. Dla tych. które wyróż 
nią się w tej akcji, przewi­
duje sie dyplomy i nagro-

— Obie strony, to znaczy, 
spedytor i armator rozumie­
ją swoją współzależność, ja­
ko dwie gałęzie tej samej 
gospodarki narodowej. Obo­
wiązkiem handlu zagranicz­

ny. Ich mieszkańcy będą 
korzystali ponadto z priory­
tetu w zakresie przydzia 
łów materiałowych czy też 
kredytów, tam przede wszy­
stkim lokalizować sie be­
dzie inwestycje o charakte 
rze ogólnospołecznym. Rów 
nocześnie jednak w uzasad 
nionych wypadkach nega­
tywnych stosować Sie bę­
dzie sankcje karne.

Piszemy o tych sprawach 
dlatego, by zachęcić gorą­
co wszystkich mieszkańców 
wsi, a także pracujące tam 
organizacje i instytucje do 
przvstapienia od zaraz do 
konkretnego działania w 
tym zakresie. Teraz, gdy 
skończyły sie już prace w 
polu, iest wiecei czasu na 
to. by naprawiać płoty, da­
chy by zastanowić sie nad 
tym. co można wykonać w 
miesiącach późniejszych. 
Wicie korzystnych zmian 
w całych wsiach mogą przy 
nieść czyny społeczne. Li­
czymy na inicjatywę na­
szych czytelników na wsi. 
Piszcie do nas, co iuż zrobi 
liście w tym zakresie, co 
zamierzacie zrobić i jakie 
macie trudności.

Teresa CHUDEK

centrale handlu zagranicz- nego jest wykorzystanie zdol
nego i przemysł, powinniś- ności przewozowej własnej
my odpowiadać za relacje 
obsługi statku, na który po­
siadamy zasadniczy lub wy­
łączny wpływ. Dlatego też 
eliminujemy z naszego 
wskaźnika relacje wprowa­
dzania i wyprowadzania stat 
ku, koncentrując się na skro 
ceniu czasu od przyjęcia 
notice’u do rozpoczęcia prze­
ładunku i zabezpieczenia do­
kumentacji, ułatwiającej por 
towi robotę.

— Jakie rezerwy do wykorzy­
stania widzi ze swej strony spe­
dytor?

— Przede wszystkim dal­
szy wzrost dyscypliny W 
odwołaniu towarów do por­
tu i bieżącej wysyłki kom­
pletnej dokumentacji, tak 
aby nastąpiła pełna synchro 
nizacja pracy statek-towar.
Widzielibyśmy również zna­
czne usprawnienie obsługi 
i towaru w stosowaniu lep- jpraktyc-nej 
szych warunków koncent a- — Na przykład? 
cji ładunku eksportowego 
na bazach liniowych. Takie 
rozwiązanie pozwoliłoby u- 
niknąć stosowanej obecnie 
ogromnej liczby przerzutów 
i, co za tym idzie, przewo­
zów wewnątrzportowych.

— Są takie możliwości?

— Pierwsze kroki na 
mniejszą skalę wspólnie z 
Zarządem Portu Gdynia 
uczynimy już w najbliż­
szym czasie. Na większą 
skale przydałaby się reor­
ganizacja dotychczasowego 
układu z równoczesnym od­
powiednim ukierunkowa­
niem przyszłych inwestycji 
magazynowych.

Władysław PALIĆ A
floty, a flota z kolei winna 
zapewnić odpowiedni tonaż 
handlowi zagranicznemu. Z 
tego wynikają jednak okre­
ślone konsekwencje natury

Radzieckie samoloty 
marki „AN” znome są na 
całym świecie. Projektu­
je je zespól pod kierun­
kiem głównego konstruk 
tora O. Antonowa, który 
— zawsze pełen twór­
czych pomysłów — obec 
nie pracuje nad projek­
tami nowych statków po 
wietrznych.

Na zdjęciu: słynny kon 
struktor Oleg Antonow 
obok wielkiego samolotu 
towarowego „AN-22”.

CAF

— Co myśli spedytor o jakości 
obsługi towaru i statku przez 
kolej?

— Dla nas jest zrozumia­
łe, że szybkie zwalnianie 
względnie nadawanie wago­
nów przyczynia się do lep­
szego zaspokajania naszych 
potrzeb. I w tym względzie 
notujemy wspólnie z koleją 
dość duże osiągnięcia, zwła­
szcza w tym roku. Przy 
wysyłce towarów masowych 
przeszliśmy na nadawanie 
i kompletowanie pociągów 
marszrutowych przy wagach 
kolejowych po dokonaniu 
egalizacji, co wpływa na 
poprawę wskaźnika szybkoś­
ci obrotu wagonów o ok. 50 
proc. Daje to jednak tylko 
częściowe wyrównanie dys­
proporcji, jakie istnieją mię­
dzy Gdynią a Gdańskiem i 
Szczecinem, które dysponują 
zasobnikami do automatycz­
nego ustalania wagi towa­
ru bez uciążliwych egaliza­
cji przy wagach kolejowych. 
Niezależnie od tego odciąża­
my kolej poprzez wysyłkę 
towarów barkami i samocho 
darni, notując w br. stały 
wzrost tych wysyłek. Mimo 
to obsługa naszych ładun­
ków przez kolej jest nieza­
dowalająca. Często ponosi­
my konsekwencje blokowa­
nia w,.gonów przez węgiel, 
będący poza naszą gestią.

— Trudno w naszej rozmowie 
pominąć armatora i jego role 
w procesie przyśpieszenia prze- 
ładunKów. Co na ten temat spe­
dytor?

— Na przykład handel za­
graniczny koncentruje pew­
ne ładunki dla maksymal-i 
nego wykorzystania poten­
cjału armatora, co w por­
tach powoduje okresowe 
trudności, polegające na 
powstawaniu okresów aryt- 
miki lub szczytów w posz­
czególnych rodzajach towa­
rów, a co nie jest przez port 
łatwe do pokonania. O ile 
chodzi o sam wpływ arma­
tora na. kwestie przyspie­
szenia procesu przeładun­
kowego, to z racji ko­
nieczności uregulowania wie 
lu spraw w porcie macie­
rzystym, jak zmiana załóg, 
remonty itp., zachodzą czę­
sto przypadki ujemnego 
wpływu armatora na kształ­
towanie się wskaźnika re- 
da-reda, co jest wynikiem 
kolizji interesów armatora 
i zarządu portu.

— Na zakończenie poprosił­
bym o postulaty spedytora pod 
adresem armatora, w tym wy­
padku Polskich Linii Oceanicz­
nych...

— Postulat pierwszy spro 
wadzałby się do wymagania, 
aby zabierać każdy ładunek, 
zgłoszony w czasie pobytu 
statku w porcie nawet ko­
sztem rezygnacji z ładun­
ków w portach podróżnych 
lub pracy w nadgodzinach 
w portach obcych w sytua­
cjach, gdzie nie wchodzi w 
grę przewóz tonażem ob­
cym. Drugi postulat — to 
wydłużenie czasu przyjmo­
wania ładunków o czas opóź 
nienia w przybyciu na po­
dany termin. Inaczej bo­
wiem część zgłoszonej ma­
sy ładunkowej mogłaby nie 
trafić na statek krajowego 
armatora. Takie wydłużenie 
spedytor traktowałby jako 
korygowaną normę pobytu 
statku liniowego w porcie; 
Jest to, rzecz jasna, spoj­
rzenie spedytora i problem 
do dyskusji oraz kalkulacji 
ekonomicznej w obu przy­
padkach. Jednak generalnie 
trzeba stwierdzić, że zasad- ‘ 
niczym postulatom spedyto­
ra Polskie Linie Oceaniczne 
wychodzą naprzeciw. I to 
nam ułatwia współpracę.

Rozmawiał

Lech NIEKRASZ

Gdy chemia narzuca modę
Po raz pierwszy od wie­

lu lat zapowiada się w bie­
żącym roku absolutny spa­
dek produkcji w • świato­
wym przemyśle wełnianym 
który dotychczas lepiej niż 
pozostałe działy włókienni­
ctwa wytrzymywał konku­
rencje syntetyków.

W krajach kapitalistycz­
nych produkcja przędzy weł 
nianej była w I półroczu 
br. o ponad 10 proc. niż­
sza. niż w analogicznym o- 
kresie ubiegłego roku. a pro 
dukcja tkanin wełnianych 
— niższa o 7 proc. Podob­
ne proporcje zapowiadają 
sie na cały rok.

Największy spadek pro­
dukcji przędzy wełnianej 
notowano w pierwszym pół­
roczu w USA — ze 133 ty­
sięcy ton w ub. roku do 109 
tysięcy tojx w bieżącym- we

Francji (z 79 do 69 tys. ton 
w analogicznych okresach), 
w NRF (z 65 do 49 tys. ton), 
a także w Anglii, Belgii, 
Holandii.

Ten poważny regres spo­
wodował zaniepokojenie oro 
ducentów surowej wełny, 
którzy przewidują w sezo­
nie 1967/68 zwiększenie pro­
dukcji tego surowca o 2 
proc. — przy istnieniu zna­
cznych (jesienia br. — oko­
ło 136 tysięcy ton) zapadów 
niesprzedanei wełny, zale­
gającej magazyny w Austra 
lii, Argentynie i Republice 
Południowej Afryki.

W krajach socjalistycz­
nych notowany jest jeszcze 
wzrost zużycia wełny w 
przemyśle, jednakże w u- 
miarkowanveh tylko roz­
miarach.
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Zimowe ćwiczenia harcerzy
Studencki Krąg Instruktorski 

„Komodory” przy Wyższej 
Szkole Marynarki Wojennej w 
Gdyni zorganizował dla Gdyń 
skiego Hufca Harcerstwa wie! 
ką grę terenową na temat: 
„Prowadzenie obserwacji i 
przekazywanie meldunków” 
Udział wzięły drużyny stars,zo- 
harcerskie z całej Gdyni, Prze 
bieg gry obserwowali: z-ca
komendanta Gdańskiej Chorąg 
wi Harcerstwa hm Zenon Ku- 
ligowski, komendant Gdyńskie 
go Hufca Harcerstwa hm Ma­
rian Socha, członek komendy 
hufca hm B. Rusinek i inni.

W podmiejskim lesie gdyń 
śkie drużyny harcerskie de 
monstrowały swoją spraw­
ność i wiedzę fachową, po­
konywały licznie rozstawia­
ne na trasie „przeszkody”. 
Pod kierunkiem instrukto­
rów ZHP — podchorążych 
Wyższej . Szkoły Marynarki 
Wojennej — harcerze dosko 
nalili umiejętności prowa­
dzenia obserwacji, wykony­
wania szkiców terenu i 
przekazywania meldunków 
różnymi sposobami: przez
gońców, sygnalizację alfa­
betem Morse’a, semaforem i 
przy pomocy telefonów po- 
lowych. Dodatkową trudno­
ścią było pokonywanie przez 
gońców „terenu skażonego”, 
ponieważ potrzebna tu była 
znajomość posługiwania się 
maską przeciwgazową, a dla 
starszych chłopców _ kom­
pletem ochronnym „L-l”.

Po zakończonej grze tro­
chę zmarzniętą, aczkolwiek 
zadowoloną młodzież czeka­
ła miła niespodzianka w po 
staci gorącej herbaty z woj 
skowych termosów. Podob­
no wybornie smakowała, pi 
ta z manierek i menażek. 
W drodze powrotnej druży­
ny uczestniczyły w ostatniej 
konkurencji wielkiej gry — 
w konkursie piosenki mar­
szowej.

Zorganizowana przez SK1 
„Komodory” gra była spraw 
dzianem sprawności i u- 
jętności drużyn starszohar- 
cerskich. Obecnie Gdańska 
Chorągiew Harcerstwa, reiii 
żując uchwałę sejmową o 
obowiązku powszechnej o- 
bronności i wytyczne Biura 
Politycznego PZPR, dąży do 
tego, żeby wszystkie druży­
ny starszoharcerskie dosko­
naliły się w obranych spe­
cjalnościach obronnych, że­
by w szkołach średnich by­
ły drużyny specjalnościowe.

Przeprowadzona gra sta­
nowiła przegląd osiągnięć w 
tej dziedzinie drużyn Gdyń­
skiego Hufca Harcem*wa.

(HSJ)

KURS
szermierki!
Miejski Ośrodek Sportu, Tu­

rystyki i Wypoczynku w So­
pocie organizuje odpłatny 
Wstępny kurs szermierki dla 
dziewcząt i chłopców, urodzo­
nych w 1956 r. i młodszych. 
Kurs trwać będzie 3 miesiące, 
a rozpocznie się 2 stycznia. Za­
pisy — codziennie od godz. 9 
do 15 w Prezydium MRN w So­
pocie (ul. Kościuszki 25. II p., 
pok. 96). Termin zgłoszeń upły­
wa 30 bm. Przy zapisach nale­
ży przedłożyć aktualne zaświad 
czenie lekarskie, stwierdzają­
ce, że kandydat może uprawiać 
Sport, a szczególnie szermier­
kę.

uczestnicy kortaisu 
na zabawkę ct (Mową
Podczas wystawy zaba­

wek w MDK, którą odwie­
dziło bardzo wiele młodzie­
ży i dzieci indywidualnie 
oraz zbiorowe wycieczki 
klas, nasi młodzi czytelni­
cy pisali, która zabawka im 
się najbardziej podoba. W 
wyniku tego plebiscytu pu­
bliczności przyznaliśmy je­
szcze — zgodnie z zapowie­
dzią — 2 nagrody pociesze­
nia (również książkowe). 
Najwięcej głosów uzyskała 
„żabka” — ńobota dzieci ze 
świetlicy MDK, a następnie 
„Indianin” — podpisany go 
dłem Wścibus. Wszystkie 
nagrody będą przesłane 
pocztą.

Niestety, nie wszystkie 
dzieci podały swoje adresy. 
Tym, które załączyły tylko 
adres szkoły, możemy prze­
słać nagrody dopiero po fe­
riach. Wszystkim dziękuje­
my za udział w konkursie.

Gdańsk w 1968 roku • ••

A PARĘ DNI odbędzie 
się sesja gdańskiej 

MRN, ostatnia w tym ro­
ku, poświecona interesują­
cej .wszystkich mieszkań­
ców Gdańska tematyce — 
planowi posnodarczemu mia 
sta na rok przvszly. Co No­
wy Rok przyniesie, co za­
mierzała gospodarze Gdań­
ska? Na to nvtanie odrio- 
wiemy. podajac w telegra­
ficznym skrócie najważniej­
sze pożycie projektu planu 
terenowego na 1968 rok.

Zacznijmy od inwestycji. 
Otóż najwiecei nakładów 
nrzeznacza się na aosnrdar­
kę mieszkaniowa. Na dru­
gim mi e i sou znajduje sie 
gospodarka komunalna Ogó­
łem nakłady inwestycyjne 
w gospodarce komunalnej 
Gdańska w przyszłym roku 
wyniosą 122,7 min złotych 
(w tym udziały przedsię­
biorstw wynoszą 72,7 min 
złotych).

W 1968 r. w dalszym cią­
gu będą prowadzone 
przy budowie magistrali wo­
dociągowej w kierunku Sto­
gów, tzw. syfonu pod Mar­
twa Wisła dla przewodów 
wodociągowych i gazowych 
przepompowni 'ścieków, no­
wego ujęcia wody, sieci wo­
dociągowej na ul. Toruń­
skiej. Kontynuowana będzie 
budowa wiaduktu „Błęd­
nik”, najpoważniejszej in­
westycji drogowej w Gdań­
sku, i węzła komunikacyj­
nego Brama Oliwska, a tak­
że tunelu pod torami od za­
chodniej strony ul. 3 Maja.

Rozpocznie się natomiast 
realizacja kilku nowvch in­
westycji niezbędnych dla 
gos po d arki wod n o- ś ci ek owe i 
oraz dla poprawy jakości 
dróg. Zacznie się przebudowę 
ul. Jedności Robotniczej (na 
odcinku: od Sw. Wojciecha 
— do granic miasta), upo­
rządkuje się ul. Chłopska na 
Przymorzu oraz zbuduje sie
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S miaro 33 szczerzo
Nowe usprawnienie w tramwajach?

„Dyrekcja WPK GG za. 
przykładem innych miast 
szeroko zastosowała sy­
stem samoobsługi w 
tramwajach. Forma ta 
w zasadzie zdaje egza­
min i jest stosowana w 
wielu miastach w kraju 
i za granicą. Prawdopo­
dobnie zdałaby egzamin 
i u nas, gdyby nie za­
dziwiająca pomysłowość 
„specjalistów” — pisze p. 
Romuald Rogoń z Wrze­
szcza.

Jednym ze sposobów 
korzystania z przejazdu 
tramwajem jest bilet, ku

piony w kiosku „Ruchu”. 
Bilet powinien być odpo­
wiednio i zgodnie z in­
strukcją skasowany w 
„pojeździe z automatem” 
(nowe określenie tram­
waju), Nie wystarczy, że 
by przeciętnie uczciwy 
obywatel dopchał się do 
„kasownika” lub skorzy­
stał z uprzejmości współ 
pasażera, który za niego 
przedziurawi bilet, ale 
-rzeba jeszcze wiedzieć, 
jak to zrobić. Instrukcja 
— tabliczka wyjaśnia, w 
jaki sposób należy korzy 
stać z biletu.

a
• Mieszkańcy (87 podpi­

sów) ulic Kościuszki, Włady 
sława IV, Curie-Skłodow- 
skiej i Pstrowskiego w So­
pocie żalą się, że wkrótce 
ma być zlikwidowany naj­
bliższy w tej dzielnic* 
skiep spożywczy „Społem” 
nr 9, ponieważ dom, w któ 
rym się mieści, przeznaczo­
no na hotel Przedsiębior­
stwa „Kąpielisko Morskie”.

„Nie kwestionujemy celo­
wości budowy nowych ho­
teli w Sopocie — piszą oni 
— uważamy jednak, że ta 
dzielnica nie powinna być 
pozbawiona tak potrzebnego 
sklepu spożywczego. Na­
szym zdaniem, należało 
wpierw pomyśleć o wybu­
dowaniu w sąsiedztwie cho­
ciażby zastępczego pawilonu 
sklepowego, a później dopie 
ro przystąpić do likwidacji 
istniejącego sklepu”.
• Dr Henryka D. z Oli­

wy zwraca uwagę na _ sa­
moobsługowy bar „Cristal” 
we Wrzeszczu, którego ob­
sługa, zdaniem naszej czy­
telniczki, pozostawia wiele 
do życzenia. Tam właśnie 
nakłada się rybę na talerze

przy pomocy palców, co

chyba nie dodaje nikomu 
apetytu.

Ponadto dr D. twierdzi, że 
kazano jej czekać na książ 
kę życzeń i zażaleń, choć 
wiadomo, że powinna być 
udostępniona w każdej 
chwili...
• pan Ryszard Paszkie­

wicz z Orłowa skarży się, 
że od dwóch tygodni w 
Składnicy Harcerskiej trwa 
remanent. „Zapewne wiele 
osób — pisze czytelnik — 
chciałoby kupić zabawki me 
chaniezne tak bardzo pożą­
dane przez dzieci. No, cóż, 
będą musiały zadowolić się 
misiami i podobnymi zabaw 
kami. A przecież przed kil­
koma zaledwie tygodniami 
w składnicy był remanent"’. 
Czy ten remanent musiał 
być właśnie teraz przepro­
wadzony?

Miło nam...
Nasza czytelniczka z Sopo­

tu pani W. Furmańska prag 
nie za pośrednictwem nasze 
go działu podziękować Spół 
dzielni Pracy „Postęp” za 
naprawdę serdeczne zaopie­
kowanie się jej osobą, jako 
rencistką. Kolejnym tego 
przykładem jest wręczony 
jej ostatnio świąteczny upo 
minek, który sprawił otrzy­
mującej dużo radości.

Po zapoznaniu się z tą 
miłą i pomysłową inno­
wacją nasunęły mi się 
takie pytania:
• jak trafić w odpowied 

nią kratkę biletu o wy­
miarach 3X9 mm kasow­
nikiem na stałe umocowa­
nym do poręczy tramwaju 
będącego w ruchu?
• w tej sytuacji nalega­

łoby przyjąć, że wszyscy 
pasażerowie z wadami 
wzroku i osoby starsze to 
potencjalni kandydaci do 
płacenia mandatów?

© Jeżeli skorzystam z u- 
przejmości współpasażer: 
(np. wczasowicza), który nie 
będzie tak biegły, jak pro 
jektodawcy i przedziutawi 
bilet niezgodnie z szyfrem, 
to kto zapłaci karę?

Dlatego proponuję wziąć 
przykład z Warszawy, gdzie 
od lat zamiast instrukcji i 
zawiłych schematów wpro­
wadzono odpowiednio zróżni 
cowane dziurkacze”.

drogę dojazdowa do Fabry­
ki Nawozów Fosforowych. 
W przyszłym roku zaczną 
się również roboty oświetlę- 
niowe w Brzeźnie, na osie­
dlu przy ul. Żuławskiej, po­
nadto: na ulicach Rejtana, 
Głuchej, Jarowej i Smo- 
Juchowskiego. Zakończenie 
orać przewidziane w 1970 r. 
W zakresie ciepłownictwa 
planuje się przede wszyst­
kim przeprowadzenie sieci 
przez ul. Stajenoa i Stolar­
ską. wzdłuż ul. Łagiewniki 
i Gdyńskich Kosynierów.

Na cele oświatowe projekt 
planu gospodarczego Gdań­
ska przewiduje nakłady in­
westycyjne na sumę 34,6 
min złotych, środki te bę­
dą zużyte na budowę szkól 
podstawowych: w Oliwie
przy ul. Czerwonego Sztan­
daru, ul. Wąsowicza, ul. 
Wejhera i ul. Krzywouste­
go oraz na budowę szkoły 
specjalnej. Rozbudowana be 
dzie szkoła w Gdańsku przy 
ul. Siennej, rozpocznie sie 
budowę przedszkola w Brzeź 
nie i liceum ogólnokształcą­
cego w Nowym Porcie. W 
ramach czynów społecznych 
planuje sie rozpoczęcie bu­
dowy przedszkola na Przy­
morzu.

13.690.000 zł —■ w tym ze środ­
ków SFBSłl 4.100.000 zł — prze­
widziano na inwestycje realizo­
wane przez Kuratorium. Zakoń­
czy sie budowę Technikum Sa­
mochodowego przy ul. Elblą­
skiej i rozbudowę Studium Na­
uczycielskiego przy ul. Kładki. 
W 1970 r. przewiduje się odda­
nie do użytku Zasadniczej Szko 
łv Terenów Zielonych w Oli­
wie przy ul. Czyżewskiego. Ze 
środków zakładów pracy kon­
tynuowana hedzie budowa Za­
sadniczej Szkoły Budowlanej 
dla Pracujących (w Oliwie przy 
ul. LumumbvV a w ramach in­
westycji wspólnych rozpocznie 
się budowę szkoły zawodowe.! 
dla Gdańskich Zakładów Na­
wozów Fosforowych (przy ul. 
stryjewskieero). Gdańska Stocz­
nia Remontowa zaś zakończy 
budowę zasadniczej szkoły przy 
zakładowej.

Plan cwane inwestycje z 
zakresu ochrony zdrowia, to 
centralna tlenownia dla 
szpitala wojewódzkiego, sta­
cja naprawy sprzętu lahosra~| 
torylno - medycznego (przy 
ul. Toruńskiej), szpital dla 
nerwowo i psychicznie cho­
rych (604 łóżka) na Srebrzy- 
sku, wojewódzka n^-eKo"1- 
nia świadomego macierzyń­
stwa (przy ul. Katarzynki) 

przychodnia obwodowa 
przy alei Zwycięstwa we 
Wrzeszczu i przychodnia re­
jonowa na Oruni przy ulicy 
Gościnnej. Żłobek na 80 
miejsc na Stogach Wielkich 
i taki sam na Przymorzu.

Nakłady na inwestycje 
kultury przeznaczone beda 
na budowę magazynu mebli 
i dekoracji teatralnych w 
Letnicy, podcienia i izola­
cje akustyczna w Szkole 
Muzycznej przy ul. Gnilnej. 
Środki na sport i turystykę 
w głównej mierze wydatko­
wane będą na tak bardzo 
oczekiwane lodowisko sztu­
czne, które wybudowane bę­
dzie Oliwie. W przyszłym 
’•oku rozpocznie się również 
budowa krytej pływalni 
przy Ośrodku Akademickim 
Politechniki Gdańskiej we 
Wrzeszczu. A z dotacji cen­
tralnego funduszu turysty­
ki i wypoczynku Gdańsk 
otrzvma dwa obozy campin­
gowe: w Brzeźnie (na 400

miejsc) i na Stogach (na 200 
miejsc noclegowych).

Handel przewiduje odda­
nie do użytku 54 sklepów, 
w tym 4 SAM-y i 7 tzw. 
preselekcyjnych. Na koniec 
przyszłego roku ogółem na 
terenie wielkiego Gdańska 
prosperować będzie 1.024 
sklepów oraz 99 zakładów ga. 
stronomicznych. Nowe pla­
cówki gastronomiczne zlo­
kalizowane beda na Sto­
gach. w Oliwie, na Przymo­
rzu i przy al. Leningradz- 
kiej.

Plan budownictwa miesz­
kaniowego zakłada przeka­
zanie do użytku 3.261 miesz­
kań o 9.179 izbach, a zada­
nia planowe będą realizo­
wane głównie na Przymo­
rzu, Stogach, w Brzeźnie, na 
osiedlach przy Pomorskiej i 
Piaskowej oraz jako budów 
nictwo plombowe.

Wracając jeszcze do inte­
resujących gdańszczan no­
winek handlowych warto 
zasygnalizować o zamierze­
niach budowy ośmiu pawi­
lonów dla handlu artykuła­
mi spożywczymi (w Gór­
kach Zachodnich, w Brzeź­
nie, Brętowie, Błoniach, 
przy ulicach Chopina. Chłop 
skiej i 3 Maja), trzech wa­
rzywniczych (w Oliwie przy 
ulicach Waryńskiego. Chrza 
nowskiego [ na Przymorzu), 
dwóch meblowych (przy Wa 
ryńskiego i Beniowskiego) 
oraz jednego z pamiątkami 
(opodal Katedry Oliwskiej).

Jak z powyższych da­
nych wynika, rok ””'’2 wi­
nien być hojny dla miesz­
kańców Gdańska i przy­
nieść dalsze usprawnianie 
działalności służby zdro­
wia. oświaty, handlu i ga­
stronomii, a także przy­
nieść wiele nowych po­
trzebnych miastu budyn­
ków mieszkalnych.

Jar

Dziewczęta z klasy VII w 
Gdyni. Interesujące Was in­
formacje na temat zajęć pły 
wackich podczas, ferii świą 
tecznych znalazłyście już 
pewnie w naszej gazecie. 
Tak czy owak należy skon­
taktować się z MZKS przy 
ul. Waszyngtona 34 (telefon 
21-48-15)._____________________
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Znalezioną w dniu 21 bm. 
w Gdyni portmonetkę z 
większą sumą pieniędzy moż 
na odebrać u znalazcy, p. 
K. Rekowskiego, ul. Wolno­
ści 26 m. 1. Na klatce sebo 
dowej domu przy ul. Kiliń­
skiego 12 jedna z lokatorek, 
p. H. Żakowiecka (m. 1’)
znalazła kosmetyczkę. W 
sprawie znalezionej w dniu 
21 bm. przy ul. Swiętokiń- 
sklej w Gdyni opony samo­
chodowej prosimy dzwonić 
pod numer — 21-43-12 (do 
godz, 15).

Hotel
na wodzie

Flagowy statek Żeglugi 
Gdańskiej „Mazowsze” 
znów zacumował przy 
Zielonej Bramie w Gdań 
sku na Motlawie. Przez 
zimę nasz popularny „pa 
sażer” pełni junkcje ho­
telu na wodzie.

Na zdjęciu: „Mazow­
sze” na zimowisku.

Fot. Wł. Nieżywiński

• ••i po świętach
y A WODZI meteorologia 

ludowa w przysłowiach. 
W tym roku i Barbara, i Bo 
że Narodzenię wypadło „po 
wodzie”... Najbardziej roz­
czarowały się dzieci. Trzeba 
było odłożyć do kąta przygo­
towane na ferie łyżwy i san­
ki, nie udały się imprezy, za 
powiadane na lodowiskach i 
torach saneczkowych. Nagła 
odwilż przyniosła również 
wiele wypadków grypy, bron 
chitów, dokuczliwych kata­
rów. Sygnalizują o tym nasi 
rozmówcy: dyżurni lekarze 
pogotowia ratunkowego. 
Szczególnie w dniu wczo­
rajszym notowano sporo we­
zwań do rozgorączkowanych,

Sesje dzielnicowych
rad narodowych

I W nadchodzący czwar- 
Ü tek 28 bm. w Gdańsku 
i odbędą się sesje dwu 
j dzielnicowych rad naro-
■ dowych. W sali konferen j cyjnej Okręgowego Zwiąż 
| ku Spółdzielni Mleczar- 
j skich we Wrzeszczu (al. 
! Grunwaldzka 135) o godz 
i 9 rozpocznie obrady DRN 
jg Gdańsk-Wrzeszcz. Temat’
■ ocena społecznej dziąłal- 
* ności samorządu miesz- 
| kańców.
| O tej samej godzinie w 

świetlicy DZBM w No­
wym Porcie (ul. Staro­
wiślna 3) zacznie się se­
sja DRN Gdańsk-Porto- 
wa. Na porządku obrad: 
główne kierunki budowy 
- rozbudowy urządzeń ko 
munalnych do 1970 r.

Fam ętajją
0 byłych pracownikach

Od lat już Gdańskie Za­
kłady Graficzne w okresie 
przedświątecznym urządzają 
dla swoich byłych pracowni 
ków — rencistów wieczorki 
towarzyskie przy kawie. W 
bieżącym roku Samorząd Ro 
botniczy wpadł na jeszcze 
jeden bardzo miły pomysł, 
bowiem w przeddzień świąt 
do każdego rencisty GZG za 
witał nieoczekiwany gość, 
wręczając bombonierki z cze 
koladą wraz z świątecznymi
1 noworocznymi życzeniami. 

Ten dowód pamięci spra
wił rencistom wiele radości.

Ot.

przeziębionych dzieci. A pw 
za tym?

Jak informuje doktór J. E. 
z GDAŃSKIEGO pogotowia 
względny jeszcze spokój pa­
nował w wigilię, natomiast 
już w pierwszy dzień świąt, 
a zwłaszcza w noc z ponie­
działku na wtorek zaczął się 
tradycyjny ruch. Onegdaj ok. 
160 razy wyjeżdżały karetki 
do chorych. Również i na 
miejscu w ambulatorium pra 
wie bez przerwy zgłaszali sdę 
chorzy.

Pani doktór — wczorajszy 
lekarz dyżurny pogotowia w 
SOPOCIE — pracowała rów 
nież w czasie świąt zeszłoro 
cznych, miała więc okazję do 
porównań Zdaniem naszej 
rozmówczyni, specjalnych 
różnic nie ma. Jak zawsze 
sporo osób, cierpiących na roz 
malte dolegliwości, zapom­
niało się przy świątecznych 
stołach. Skutki przejedzenia 
i przepicia wiadome: ataki
kolki wątrobowej, niestraw­
ność, dokuczliwe bóle nerek* 
serca...

O podobnych „asortyment 
tach” chorób, będących przy 
czyną wezwań lekarzy, mówi 
dyspozytor pogotowia ratunt 
kowego w GDYNI, p. Anto­
ni Galikowski. W czasiö 
świąt przeciętnie notowano 
około 90 wyjazdów na dobę. 
Bardzo dużo pracy — jak 
zresztą w Gdańsku i Sopocie 
— miało ambulatorium pogo 
towia, czemu też nie można 
się dziwić, zważywszy na 
zamknięte przychodnie rejo** 
nowe i obwodowe.

Wojewódzka Komenda Stra 
ży Pożarnych sygnalizuje: w 
wigilię w naszym wojewódż 
twie zanotowano dwa wypad 
ki pożarów na szczęście nie 
powodujących dużych strat 
materialnych. W pierwszy 
dzień świąt — pięć pożarów* 
z czego dwa w powiecie 
sztumskim, a trzy w Gdań** 
sku. I stało się zadość trady­
cji, bowiem straż pożarną 
wezwano do pożaru, spowo­
dowanego przez płonącą..« 
choinkę. Ale i tu widać po­
stęp, paliła się bowiem choin 
ka plastykowa...

O spokojnym na ogól przö 
biegu świat mówią funke jot 
nariusze MO, pełniący dyżu-" 
ry w pogotowiu milicyjnym. 
MO wzywano przeważnie do 
•„okolicznościowych” wypad** 
ków — nieporozumień są- 
siedzkich czy małżeńskich, o- 
raz włamań i kradzieży (wia 
domo, że święta stwarzają 
dogodne okazje dla złodzie-' 
jaszków).

Za nami kilka dni gwiazd-* 
kowych świąt, przed nami? 
Sylwester i Nowy Rok. W 
przyszłą niedzielę i świątecz 
ny poniedziałek znów nie 
wszyscy będą odpoczywali. 
Postarajmy się, by ludzie któ 
rzy będą w tych dniach na 
posterunkach w pogotowiu ra 
tunkowym, w straży pożar­
nej, w milicji nie mieli zbyt 
dużo roboty... Jar

O tym

DZIŚ W TRÖJMIESCIE
Od godz. 12 do 15 w czytelni 

Młodzieżowego Domu Kultury 
we _ Wrzeszczu (ul. H. Sawic­
kiej) poranek bajek dla naj­
młodszych.

W „Rudym Kocie” (Gdańsk, 
ul. Garncarska 18/20) o godzi­
nie 19 impreza pt. „Spotkamy 
sie we środę wieczorem”. Pro­
wadzi T. Dyszkiewicz.

GDANSK. Opera, „Szósta żo­
na Sinobrodego”, g. 19. Teatr 
Wielki, „Niech no tylko za­
kwitną jabłonie”, g. 19. GDY­
NIA, Muzyczny, „Sewastopol­
ski walc”, g. 19.15,

GDANSK „Leningrad” „Quen 
tin Durvard”. USA. od 11 lat, 
g. 10, 12.30, 15.30. 17.45, 20. „Ka­
meralne”, „Matnia”. ang„ od 
18 1., g. 15.30. 17.45, 20. „Kos­
mos”, „Szare kaczątko”, radź., 
od 7 I„ g. 16: „Rodan — ptak 
śmierci”, jap. od 14 1„ godz.
18, 20. „Zorza” „Dwa oblicza
"emsty”. USA. od 16 1.. godz.
17, 19. „Piast”, „Jak zdobyto 
Dziki Zachód”. USA. od 16 1„ 
g. 15, 18. „Drukarz”, „Lampart” 
wł„ od 14 1., g. 15.45. 19. „Mo- 
tława”. „Wielka ucieczka” — 
USA. od 11 1„ godz. 16. 19.15 
„Przyjaźń”, „Weekend w Zuyd 
coote”, fr., od 16 1„ g, 17, 20. 
„Gedania”, „Tygrys lubi świe­
że mięso”. fr„ od 16 1„ g. 16,
18, 20. „Wrzos”, „33”, radz„ od 
11 1.. godz. 16. 18, 20. „Zak”, 
.. W ip' k 1 wyścig”, USA. od 11 U, 
g. 16, 19.

WRZESZCZ „Bajka”, „Kop­
ciuszek w potrzasku”, franc.,

Od 16 1„ g. 10, 12.30. 15. 17.30. 20. 
„Znicz”, „Dziadek do orze­
chów”. poi., od 11 1., g. 16, 18, 
20. „Tramwajarz”, „Darling” — 
ang., od 18 1„ g. 15.30, 18, 20.15. 
„Zawisza”, „Rio Conchos” — 
USA, od 14 1„ g. 17, 19.15.

NOWY PORT — „1 Maja” — 
„Książe i żebrak”, ang„ od 11 
lat. g. 16; „Jego dziewczyna”, 
wł.. od 16 1„ g. 18, 20.

OLIWA „Delfin” „Rzeka 
Czerwona”. USA. od 14 1., g.
15.30. 18. 20.30.

SOPOT „Polonia”. „Działa 
Navaronv”. ang.. od 14 1., e. 
16. 19. „Bałtyk”. „Włóczęgi pół 
nocy”. USA. od 7 1„ g. 15.30.
17.30. 10.30.

GDYNIA „Warszawa”, „Po!- 
Ivanna”, USA. od 11 1., godz.
10.30. 13; ..Galia”, fr.. od 18 1„
g. 15,30, 17.45, 20. „Atlantic”
„Dzieci kapitana Granta” — 
ang.. od 11 L, g. 15.30; „Sabri­
na”, USA, od 16 1„ g. 17.45, 20. 
„Gonlana” „Żvcie małżeńskie 
— On” cz. I, fr., od 16 lat, g. 
17.45. 20; „Testament Inków”.
NRF. od 11 1.. g. 10. 12.30, 15.30 
„Neptun”, „Dziewczyna o zielo­
nych oczach”, ant*., od 16 lat, 
g. 15. 17, 19. „Marynarz” —

Człowiek, którego 1uż nie ma” 
USA, od 16 1., g. 17, 19. „Fala”, 
..Jeden przeciw wszystkim” — 
USA. od 14 1.. godz. 16, 18. 20. 
„Promień”, „Milioner bez gro­
sza”, -ang,, od 14 1., godz. 13: 
„Juana Galio”, meks., od 161„ 
g. 18. 20. „Klubowe”, „Piękny
Antonio”, wł„ od 18 1., godz. 
17.45. aa. „Mimoza” „Chat* wu­

ja Toma”. NRF. od 14 1., godz. 
15. 17.45. 20. „Jagienka”, „Miecz 
i waga”, fr., od 16 1., godz. 17, 
19.30. „Mewa”, „Żołnierki” — 
wł.. od 18 1„ g. 19.

RUMIa „Aurora”, „Królowa 
stacji benzynowej”, radź:, od 
11 1., g. 18; „Przed wojną” — 
jug., od 14 1., g. 20.

ważniejsze audycje
w dniu 27 grudnia 1967 r. 

(ŚRODA)
LOKALNE:

13.07 Szczecińskie zepoły I so­
liści. 13.40 „Gawędy Batueika”, 
16.15 Sportowe rozmaitości”.
16.30 Koncert życzeń. 17.00 Prze 
glad aktua’nosci Wybrzeża, 17.13 
„Cena życia”. 
OGÓLNOPOLSKIE:

12.25 „Od Straussa do Straus­
sa”, 12.50 Monitor Nauki Pol­
skiej. 14.00 „Od solisty do or­
kiestry”. 14.30 Robotniczy kon­
cert życzeń”, 14.45 „Błękitna 
Sztafeta”, 15.00 Koncert popo­
łudniowy, 15.30 Dla dzieci'. 
„Wagi mistrza Tpiesfora”. Zb. 
Przyrowskiego. 18.45 „Ciężkie 
problemy lekkiego orzemysłu”.
19.30 ..Porfirlon osiełek”. słuch 
wg K. I. Gałczyńskiego. 20.30 
Felieton muzyczny J. Waldor­
ffa, 22.10 Rożmowa o ku'tu- 
rze, 22.25 Muzyka taneczna.

22.45 Międzynarodowy Uni 
sytet Radiowy, 22.55 Mu 
dawna i nowa, 0.05—3.00 
gram nocny.

w dniu 27 grudnia 67 i, 
ŚRODA

9.00 TELEFERIE: Towarży-
stvyo Zagadkowe Poranne, „Hi­
storia żółtej ciżemki”, film 
fab. prod. pol. 11.00 „Wyspa 
szczęścia”, film z serii: „Świę­
ty”, 14.50 Dla młodych wi­
dzów: „Wesołe starty", za­
wody zespołów dziecięcych w 
grach i zabawach sportowych 
(Moskwa). 16.46 „TELEEKS- 
PRES”, 16.55 Dziennik, 17.00 
TELEFERIE: Towarzystwo Za­
gadkowe Wieczorne, Teatrzyk 
Kieszonkowy: Włodzimierz Pe-
rzyński „Pan Rozpedek”, 17.30 
„Za kierownicą”, 18.00 Tele- 
kram, 18.10 „Na stepach Tu* 
wy”, film, 18.20 „El Greco”* 
film prod, węgierskiej (dok.), 
18.40 „Jazz Jamboree 1967”, 19.20 
Dobranoc, 19.30 Dziennik. 20.05 
„Wyspa szczęścia”, film z se­
rii: „Święty”. 20.55 „świato­
wid”. 21.25 „Klub szachistów”. 
film tv pol„ 21.55 Dziennik.

Druk. Prasowe Zakłady Graficz­
na RSW „Prasa”. ’fi-Z \uai '«lej


